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NOWA 


Kraków, 18 marca. asg: 


Wyda hr. Thun rozporządzenie językowe 
czy mie? Oto najświeższa zagadka, uad której 
rozwiązaniem łamią sobie w tej chwili głowę 
dziennikarze i kawiarniani politycy, — jak do- 
tąd bez skutku. Prasa półurzędowa i urzędowa, 
gadatliwa przed kilku dniami jeszcze, milczy 
obecnie jak zaklęta, za to rozwiązały się języki 
niemieckie w stolicy i na prowincyi i powstał 
hałas piekielny, przytłumiający fanfary ofizyalne 
z powodu „udanej“ podróży hr. Thuna do 
Pragi. h 4 

Opinia publiczna podzieliła się dość wyraźnie 
na trzy obozy. Katolickie dzienniki niemieckie 
przyjęły wiadomość o zam'arach rządu dość 
przychylnie, Reichspost twierdzi nawet, że przez 
szczęśliwe zastosowanie $ 14 w tym wypadku, 
można uratować konstytneyonalizm w Austryi. 
Prasa liberalma postawiła się ckoniem przeciw 
8 14, u wiernokonstytacyjaa własność, prze peł- 
niona kandydatami do tek ministeryalaych, wy- 
dała nawet odezwę, w której zastrzegła się sta- 
nowczo przeciw niekonstytucyjnej akcyi rządo- 
wej. Trzecia grupa, radykalna, skorzystała oczy- 
wiście z nadarzającej się sposobneści, aby taranem 
uderzyć w liberałów, nazwać ich zdrajcami 
sprawy narodowej i urządzić przeciw tyrolskie- 
mu posłowi Grabmayerowi, który, jak wia- 
domo, od stronnietwa katolickiego się odłączył, 
aby przebłegać radykałów, najzawziętszą a na- 
wet do pewnego stopnia, skateczną agitacyą. 

„Heca“, tak rozpoczęta, nie mogła naturalnie 
pominąć Polaków. Antysemicki Deutsches Volks- 
blat, prześcigający w nienawiści do nas Nową 
Prestę, rzucił się z wściekłością, renegatom wła- 
ściwą, na Koło polskie i galicyjskie stosunki. 
Nędzne to piśmidło miało tyle bezczelności, aby 
mówić e milionach , które ze skarbu państwa 
pochłonęła Galicya, aby dawać inkoyę moralno- 
ści tym, którzy czytają przecież dzienniki nie- 
mieckie i znsją skutkiem tego dość dobrze za- 
mazaną hypotekę pana Verganiego. | 

Wśród tego wrzasku, działającego ujemnie na 
„system „S$ wy, zaczęła się jednak zwolna ob- 
jawiać renoksya. Pierwsza, o ile nam wiadomo, 
Politik odezwała się z pewnem powątpiewaniem 
o zamierzonej akcyi rządowej, wyraziła jednak 
zdziwienie, że hr. Thun, odbywając częste kon- 
ferencye z bar. Chlumeckym i ks. Karolem 
Auerspergiem, nie uznał za stosowne po- 
rozumieć się z komisyą wykonawczą prawicy. 
Dziwna rzecz, że po tym telegramie pojawiło 
się w dziennikach radykalnych czeskich oświad- 
czenie posła Skardy. który zaprzecza stanow- 
czo wiadomości, jakoby hr. Thun przedłożył 
mu podczas bytności w Pradze gotową ustawę 
językową i uzyskał dla niej aprobatę. W ślad 
za tem podał dziennik Samostatnost, w formie 
pogłoski, tel: grem o dymisyi ministra K aicla, 
która nie została jedmak przyjętą. | 

Zestawiając te wszystkie wiadomości i pogło- 
ski, nabigra się coraz więcej tego przekonania, 
że znany artykuł dziennika Prager Tagblatt i 
komentarze, jakie dodała do niego Z swojej 
strony Wiener Abendpost , były pewnym rodza- 
jem ballon d'essais, że jednak właściwa nkcyz 
rządowa w sprawie językowej ograniczyła się 
jak dotąd do pogadanek poufaych z wybitnymi 
reprezentantami czeskimi i niemieckimi. [ jest 
to rzecz zupełnie zrozumiała, bo jakiekolwiek 
ma zamiary br. Thun, trudno nam uwierzyć, 
aby je chciał wykonać bez zasiagnięcia zdania 
prawicy, aby się zdecydował na krok stanow- 


językowej w Czechach nie nie wiedziała komi- 


nie zapytawszy poprzednio pp Jawor- 
skiego, Engla i tych wszystkich, którym 
większość parlsmentarna poleciła pieczę nad 
sprawami polityczaemi, cbchodzącemi nietylko 
Czechów, ale także i inne grupy parlamentarne, 
należące do prawicy. 
Nie przypuszczamy także ani na chwilę, aby 
o zamierzonem przez rząd uregulowaniu kwestyi 
sya wykonawcza większości, lub wiedząc „z re- 
zygnacyą* przyjmowała akt tak ważny i do- 
niosły. Przeciwnie, sądzimy, że p. Jaworski, 
mając przed oczyma znaną uchwałę Koła pol- 
skiego, nie omieszkałby w takim razie zwołać 
kolegów i przedstawić im zmiany, na jakie się 
zanosi. Jeżeli więc przed kilkoma dniami, tu, 
na tem miejscu, podaliśmy wiadomość o nowej 
ustawie językowej z pewnem niedowierzaniem i 
z góry mie wróżąc jej powodzenia, to dziś oka- 
zuje się dość wyraźnie już, że od zamiara do 
wykonania droga bardzo daleka, i że irrytacya 
dzienników i stronnictw niemieckich była co- 
najmniej przedwczesna, tak jak i kombinacye 
co do ustąpienia hr. Thuna i instalacyi jego 
domniemanych spadkobierców politycznych. Do- 
wodzi tego pomiędzy innemi także wczorajsza 
mowa br. Stefana Tiszy w Sejmie węgierskim. 
Odpowiadając na uwagi posła Meróssy, po- 
stawił on wyrażnie zasadę niemięszania się Wę- 
grów do spraw wewnętrznych przedlitawskich. 
„Jak się urządzą pomiędzy sobą — były jego 
głowa — narody, zamieszkujące drugą część 
państwa, to właściwie nas nie nie obchodzi i do 
tego Węgry nie powinny się mieszać“. Kto wie, 
jak wiele liczyli zawsze i liczą Niemcy na po- 
moc węgierską przy zawikłaniach wewnętrzaych, 
ten zrozumie oburzenie, z jakiem Nowa Pressa 
wyraża się o Tiszy. Ale tyle sławiony nie- 
gdyś przez liberałów wiedeńskich statysta wę- 
gierski nie poprzestał na tej zasadzie nieinter- 
wencyi. Owszem, w dalszym ciągu swojej mowy 
wypowiedział on gorzką prawdę Niemcom. „Po 
dwskrcć — mówił on — dopomogliśmy Niem- 
com przedlitawskim do zwycięstwa, a nie naszą 
jaż wina, 22 oba razy dali się wyprzeć z do- 
minującego stanowiska“. 
Słowa te, zupełnie prawdziwe, zawierają ostrą 
może, lecz całkiem słuszną krytykę polityki 
niemieckiej w Austryi. Nie agitacya słowiańska, 
lecz własne błędy wytrąciły Niemcom ster rzą 
dów w Przedlitawii i zapędziły ich w to rozpa 
ezliwe położenie, w jakiem dziś się znajdują. 
Dotąd wyglądali oni z Węgier sukursu. Mowa 
Tiszy zdaje się odbierać im i tę nadzieję, a 
wzmianka przychylna, jaką uczynił o federali- 
zmie, daje wiele do myslenia. Znając takt i zrę- 
czność polityczną Węgrów, nie możemy przypu: 
szczać , aby słowa Tiszy były tylko wyrazem 
osobistych jego zapatrywań, aby nie miały głęb- 
szego znaczenia. Gdy Pester Lloyd w korespon- 
dencyach wiedeńskich stara się nakłonić Niem- 
ców do ugody, wybitny członek stronnictwa li- 
beralnego w Sejmie węgierskim woła do nich: 
lasciate ogni speranza, od nas nie spodziewajcie 
sią pomocy. bo wam pozostaje tylko jedna dro- 
ga; uderzyć się w piersi, zgodzić się z losem 
przyjąć dogodne warunki, skoro je rząd ofiaruje. 
Czy te upomnienia i ta lekcya przydadzą się 
na co? Wątpimy. W każdym razie, dyskusya, 
wywołana zamiarem hr. Thuna, była o tyle 
pożyteczna, że pomiędzy Niemcami zarysowało 
się stronnictwo, większe niż dotąd, które ugodę 
pomiędzy Czechami a Niemcami uważa za rzecz 


konieczną. Jeżeli to przekonanie rozpowszechni 


czone stronnictwa opozycyi niemieckiej swój 


się dalej, wtedy dopiero akcya ugodowa hr.| wspólny ogłoszą program. Jakakolwiek będzie 
Thana może mieć widoki powodzenia. To wszy-jtreść tego elaboratu, wojownicza, czy pojednaw- 


stko, co dotąd się działo, było tylko przygoto- 
waniem i dlatego nie wierzymy ani w rychłe 
ogłoszenie ustaw językowych, ani też w zwoła- 
nie parlamentu zaraz po świętach. 


Korespondoacya „Nowej Raforny”. 


Wiedeń, 17 marca. 

(=) Zakotłowało przed tygodniem „na pod- 
stawie $. 14“ w dziennikach i spodziewano się, 
że się na wielką akcyę polityczną zanosi, zwła 
8ZCZa, Że półurzędowe pismo tutejsze dłuższą 
enuncyacyą w dyskusyę się wmięszało. Mamy 
na myśli senzacyę, jaką wywołała wiadomość, 
że rząd na podstawie $. 14 chce wydać ustawę 
językową. I dziwna rzecz! Zanim jeszcze wszyst 
kie interesowane czynniki i prasa zdanie swoje 
o projekcie tym wypowiedziały, odzywają się 


juź w dzieunikach głosy, Że to nie był wcale 


projekt, tem mniej stały zamiar rządu, lecz za- 
ledwie przelotna myśl. Według „niedyskretnej* 
wiadomości Prager Tagblatt'u, wyglądało to co 


najmniej na projekt. Czyżby się przekonano, że 
projekt nie wytrzyma krytyki, skoro się go'dziś 


zupełnie wypierają ? 

Wraz z projektem znikła więc znowu nadzie 
ja uruchomienia parlamentu. Znowu więc trzeba 
się do snu ułożyć, aż nas nowy projekt na 
chwilę obudzi. Stan ten byłby iście nieznośny, 


gdyby nie fnkt pocieszający, który objawił się 


podczas tej krótkiej kampanii publicystycznej 
w ostatnich kilku dniach, mianowicie: stw ier- 
dzenie solidarności stronnictw pra- 


wicy i świadomość, że z tą siłą liczyć się musi 
każdy rząd, że do tego stosować musi wszyst- 


kie swoje zamiary i projekty, o ile do ich prze 
prowadzenia wzywać trzeba pomocy i współ: 


cza, gdy rozchodzić się będzie o urzeczywistnie- 
nie programu, skończy się na tem, że jak dłu- 
go prawica będzie solidarną, tak długo przeciw 
niej ani bez niej niczego przeprowadzić nie bę- 
dzie można. 


Sejmik _relacyjny. 


(Korespondencya własna „N. Reformy“). 
Pilzno, 14 marca. 


Dnia 11 marca odbył się tutaj w sali Rady 
miejskiej w Pilznie sejmik relacyjny, na któ- 
rym posłowie ze stronnictwa ludowego do Sej- 
mu i Rady państwa pp. Maciej Warzecha i 
Jakób Bojko zdawali sprawę ze swych czyn- 
neśsi. Poseł Winkowski, inicyator sejmiku, 
nie przybył z powodu choroby, natomiast przy- 
był p. Stapiński, przedstawiciel piątej kuryi w 
Radzie państwa. 

Pierwszy przemówił poseł do Rady państwa, 
p. Jakób Bojko, zaznaczając, że jakkolwiek 
z tego powiatu wybrano go do Rady państwa, 
on przecież zda sprawę z czynności swej w 
Sejmie, gdyż Rada państwa, skutkiem opozycyi 
niemieckiej, była wprost bezczynną. W prze- 
mówieniu swem, ze swadą wypowiedzianem, 
poruszył sprawę budowy szkół, taniego kredytu 
dla włościan, parcelacyi obszarów dworskich i 
niepodzieluości małych posiadłości gruntowych. 
Co do czynności posłów stronnictwa ludowego 
w Radzie państwa, p. Bojko wyliczył ważniej- 


sze wnioski, przez nich postawione, głównie zaś 
zajął się sporem czesko-niemieckim. Posłowie 
ludowi, zdaniem Bojki, musieli zająć w tej spra- 
wie stanowisko ściśle neutralne i ha niem też 


wytrwali. 


Po nim przemówił poseł do Rady państwa 
Stapiński, uzupełniając sprawozdanie po- 
przedniego mowcy. P. Stapiński stwierdza, że 
sympatye posłów ladowych z początku były 
po stronie Czechów, dopiero lex Falken- 
hayn i wpuszczenie policyi do sali posiedzeń, 
do czego przyłeżyli rękę i Czesi, wpłynęły u- 
jemnie na posłów ludowych polskich. Drugim 


działania parlamentu. Prawica w przeciągu dwóch 
lat ostatnich tyle razy najniepotrzebniej w świe- 
cie i bez praktycznego celu ogłaszała, Że istnie- 
je „i trwać będzie przy adresie*, w tej chwili 
zaś, kiedy oficyalna manifestacys miechy 
mogła wielką doniosłość polityczną, —- prawica 
milczy. Na szczęście niektóre tylko dzienniki, 


wiązek, jako organa prawicy, z własnej. inicya- 
tywy poczuwały się do obowiązku przypomnieć, 


że prawica istnieje i Że nie można sanacyi par- 


lamentu rozpocząć od naruszenia najkardyaal 
niejszej zasady parlamentu: od ignorowania więk- 
szońci prży iozpoczęciu wielkiej akcyi polity- 
cznej Przy tej sposobności okazało się również, 


gną za wybitaą i wpływową opinię prawicy, 
całą sprawę przemilezały, jak gdyby dla trwa- 
łości prawicy była najzupełniej obojętną. 

Mimo to prawica, a raczej reprezentowana 
przez nią kardynalna zasada parlamentarna, i 


z tej krótkiej kampanii wyszła zwycięsko. Fakt 
ten daje otuchę na przyszłość tembardziej, że 
wszystkie zastrzeżenia organów prawicy skiero- 
wane były nie przeciw zamiarowi czynienia 


ustępstw opozycyi w celu przywrócenia normal 


nych stosunków parlamentarnych, lecz tylko 


przeciw temu, żeby się to stało bez poprzednie- 
go porozumienia z większością. 


Teraz zapewne znowu nastanie cisza, aż złą- 


które rzeczywiście na seryo pojmują swój obo- 


że niektóre organa, które zwykle uchodzić pra“ 


powodem usunięcia się stronnictwa ludowego 


od Czechów jest przymierze Czechów z feuda- 
łami, którzy. zdaniem p. Stapińskiego, są wro- 
gami ludu. Mowca, przechodząc do szczegółów, 
żąda zaprowadzenia progresywnego podatku o- 
sobisto-dochodowego i podatku luksusowego, a 
natom'ast zniesienia, a w każdym razie obniże- 
nia wysokości podatków konsumcyjuych. Doma- 
ga się następnie, ażeby państwo za pomocą 
hojnych dotacyj popierało parcelacyę wielkich 
majątków i wogóle przez odpowiednie ustawy i 
instytucye starało się pomódz coraz więcej ubo- 
żejącym włościanom. 

W sprawie ugody węgierskiej p. Stapiński 
zaznaczył, że stronnictwo ludowe nie ma jeszcze 
wyrobionego o niej zdania, jeżeli jednakże po- 


stanowienia ugody miałyby za sobą pociągnąć 
podwyższenie podatku od cukru i piwa, urzą- 
dzenie na Węgrzech samoistnej służby wetery- 


narskiej i pokrzywdzenie tej połowy monarchii 
przez niesprawiedliwy wymiar kw.ty w sto- 
sunku 50:70, to stronnictwo ludowe będzie 
głosować przeciwko takiej ugodzie. Przemó 


wienie swe zakończył p. Stapiński apostrofą do 
rządu, wzywając go, ażeby nie posługiwał się 
$ 14, ale wszedł na drogę ściśle konstytucyjną. 

W dyskusyi włościanin Konalik z Jodłowy 
żalił się na niedogodnośsi ustawy łowieckiej 
i drogowej, tudzież na niesprawiedliwe trakto- 
wanie włościan przez władze. 

Następnie burmistrz miasta Pilzna, potaryusz 
p. Bujnowski, w pięknem przemówieniu o- 
świetlił wszechstrounie sprawę niepodzielności 
gruntów włościańskich i zaprowadzenia minimum 
parceli. Co do działalności posłów włościańskich 
w Radzie państwa, to p. Bujnowski uznaje chę 
tnie dobrą stronę, ale musi zarazem, tak ze 
względu na interes narodowy jak i samych wło- 
ścian, stanowczo potępić utworzenie poza Kołem 
polskiem osobnego stronnictwa polskich posłów 
ludowych. 

Włościanin z Ptaszkowy, Krajowski, wy- 
powiedział piękną mowę na temat zgodnej pracy 
około dobra ojczyzny. Przemówienie jego przy- 
jęli zebrani hucznemi oklaskami. 

Zabrał jeszcze głos p. Stapiński, broniąc 
siebie i swych kolęgów przeciwko zarzutom, 
które poczynili poprzedai mowcy. Do Koła pol- 
skiego, zdaniem p. Stapińskiego, posłowie ludo- 
wi wstąpić nie mogli, w Kole bowiem zasiadają 
zaledwie trzej szczerze demokratyczni posłowie. 
Mowca przemawiał bardzo gwałtownie przeciwko 
Kołu polskiemu, potępiając małostkowe rządy 
reakcyjnej kliki. 

Po polemicznem przemówieniu p. Bujnow- 
skiego, uchwalono posłom Warzesze i Bojce 
wotum zaufania. 


Cecil Rhodes. 


W zagranicznej polityce Niemiec nastąpił na 
jednym punkcie zwrot bardzo znamienny, a mia- 
nowicie w stosunkach do Anglii ze względu na 
sprawy afrykańskie. Przed kilku miesiącami je- 
szcze każdy prawy Niemiec ze zgrozą wyma- 
wiał nazwisko Cecila Rhodes'a, moralnego spraw- 
cy wyprawy Jamesona na Transwaal; teraz po- 
dejmowano go w Berlinie z wyróżnieniem, a 
cesarz Wilbelm na odjezdnem wręczył mu swą 
fotografię z własnoręcznym prdpisem. 

Kilka dni temu wspominaliśmy o celach po- 
dróży Rhodesa do Niemięc i o jego zamiarach 
zbudowania kolei żelaznej, która niemiałaby so- 
bie równej co do rozmiarów, na całej kuli ziem- 
skiej. Jeżeli Niemcy zdecydowały się zmienić 
swą dotychczasową taktykę w sprawach afry- 
kańskich, to należy tę zmianę przypisać znako- 
mitemu powodzeniu oręża i dyplomacyi angieł- 
skiej na „czarnym kontyneneje*, do czego przy- 
czynił się także nie mało Rhodes. 

Jest on rzeczywiście człowiekiem niepospoli- 
tym, wcielającym w sobie ducha przedsiębior- 
czości i chęci zaborów, wrodzonych rasie anglo- 
saskiej. Czem lord Kitchener jegt, jako oficer, 
tem samem jest Rhodes, „Napoleon atrykański*, 
jako człowiek cywilny. 

Cecil Rhodes pochodzi z rodziny niezamożnej 
i obarczonej licznem potomstwem. Od najwcze- 
niejszego dzieciństwa nabrał on przekonania, 
że tylko własnemi siłami zdoła sobie przyszłość 
zspewnić. I stał się też tem, co Anglik nazywa 
se!f made mam, ezłowiekiem, który sam sobie 
zawdzięcza całą karyerę. W dzieciństwie był 
nadzwyczaj słabowity tak, że ojciec jego, pastor 


Artur Gruszecki. 


SZARAŃGZA. 


Powieść współczesna. 


76 (Ciąg dalszy.) 


— Czy wolno spytać się pani, skąd pani 
doszła do tych wniosków ? jaką drogą? — py- 
tał zdziwiony, towarzysząc pani Maryi ku do 
mowi. 

— Powinno pana objaśnić jedn słowo: byłam 
w Częstcchowie! 

Powiedziawszy te słowa, zdawało się jej, że 
już wyjaśniła wszystko. Z tona mowy poznał 
pan Sobolski, że muszą mu wystarczyć na ra- 
zie, i rzekł wymijająco: 

— Tak, tak, poznała pani inny Świat, innych 
ludzi, inne warunki, to rozjaśnia. 

Pani Marya spojrzała na niego trochę zgor- 
Szona i rzekła stanowczo: 

— Pan się myli. Doznałam dwukrotnie łaski 
i opieki Najświętszej Panny Maryi Częstochow- 
skiej... Pierwszy raz uzdrowiła mi mego syna; 
następnie pozwoliła mi przejrzeć, w czasie mo- 
dlitwy oświeeiła mnie i teraz wiem, co słuszne, 
a 00 grzeszne i niegodne. Panu, jako wierzące- 
mu i Ślązakowi mogę powiedzieć to szczerze. 

— Zrozumiałem. 

— Uczę się teraz wraz z synem czytać i pi- 
sać po polsku... 

—- Czy mogę być w czem użyteczny? — spy- 
tał pospiesznie. 

— Brakuje mi książek, a nie umiem zrobić 
wyboru. Czy nie mógłby mi pan dostarczyć coś 
więcej z Mickiewicza. 

— Bardzo chętnie. Dziś otrzyma pani. 

— Dziękuję. 


— Jakże zdrowie męża pani? — zapytał, 
czując upadającą rozmowę. 

— Zdrów, dziękuję panu .. Pragnęłabym bar- 
dzo, aby i on został Polakiem z przekonania, 
nietylko z urodzenia. 

— Przyjdzie ta chwila — mówił pewnym 
głosem — trzeba wstrząśnienia jego uczuć, 
gwałtownego napływu wspomnień, albo doznania 
krzywdy osobistej, aby zmienił swe przekonania. 

— I ja tak myślę... Może jesienią pojedziemy 
razem z mężem i dziećmi do Częstochowy... Je- 
Szcze jedno pytanie, panie Sobolski: co uważa 
pau w naszych warankach za najpierwszy obo- 
wiązek Polaka? 

— Mieć odwagę być zawsze i wszędzie Ślą- 
zakiem. 

— Tylko tyle? — zdziwiła się sądząc, że 
powie jej o obowiązkach względem ludu. 

— Wystarczy najzupełniej. Reszta obowiązków 
będzie tylko następstwem tej zasady. 


Jak zwykle, po miastach prowiacyonalaych, 
znają się wszyscy, jeśli nie osobiście, to z wi- 
dzenia, to też rozmowa pani Maryi z panem So- 
bolskim zainteresowała Spacerującą tłamnie pu- 
bliczność. Oboje zajęci przedmiotem nie zauwa- 
żyli spojrzeń rzucanych. 

Panie, dosłyszawszy język polski, po krótkiem 
zdziwieniu odwracały się z uśmiechem lekce- 
ważenia i pogardliwej litości; panowie dawali 
większą folge swemu oburzeniu, pozwalając so- 
bie na półgłośne uwagi: 

— To oburzające! Na ulicy, publicznie! | 

— Chłopi, takie bydło, a i oni umieją się 
znależć lepiej, bo milczą. 

— Wyzywają nas wprost. 

— O ile głupie, o tyle bezczelne! 

Te wygłaszane zapatrywania nie dochodziły 
wprawdzie uszu pani Maryi i pana Sobolskiego, 
bowiem nie chciano wywoływać burdy lub po- 
jedynku, natomiast w swem kółku nie szczędzo- 


no obelg, drwin i słów pogardy na tak wyscce 
nietaktowne zachowanie się obojga. 

Wieczorem tegoż dnia odczytywała pani Ma- 
rya: „Konrada Wallenroda*. Długo potem w noe 
rozmyglała. 

Zachęcony pochwałami i zachwytami żony, 
przeczytał i mąż ten poemat. Patrzała mu 
w oczy, szukając w nim wrażenia. którego do- 
znała sama; drżała z rozkosznego oczekiwa- 
nia słów męża, który odłożywszy książkę, 
rzekł: 

— Miałaś słuszność, poemat jest piękny. Cóż 
ty myślisz, moja Maniu ? 

— Pamiętasz zapewne Scenę z wujem Szy- 
miczkiem ? Dlaczego go gnębiono i* prześlado- 
wano? Bo był ubogil... Dlaczego wybrano 
Niemca do Sejmu? — bo Ślązacy bali się od- 
dawać swe głosy na Ślązaka i głosowali na 
Niemca, a dlaczego? — bo są ubodzy i żależni 
od Niemców. Dlaczego ludność śląska wzrasta 
w tempie powolnem ? — Bo skoro Ślązak po- 
stępuje, jak mu nakazuje sumienie, zostaje 
wraz z rodziną pozbawiony utrzymania i musi 
opuścić kraj rodzinny. Czy nie uznajesz tego? 

— Najzupełniaj, ale ?... 

— Dziś czuję debrze, że znalazłabym drogi i 
środki, by podźwignąć Ślązaków materyalnie i 
złamać pieniężną przewagę Niemców ... Lecz to 
dopiero jedna strona... 

— Dopiero jedna ?... A wiesz, to ciekawe. 
Jakaż jest druga ?... I kiedy ty o tem wszyst- 
kiem myślałaś ? 

— Zastawiałam się po przeczytaniu tego 
cudownego poematu — mówiła z zachwytem. 

— To dziwne ?... Maniu, a ta druga strona? 

— Wiesz, Heniu, ja nie znam się na inte- 
resach, ale uwalniając Ślązaków od zależności 
materyaluej, równocześnie starałabym się prze- 
budzić uśpione w nich uczucie polskości. Niech 
się nie wstydzą swego pochodzenia, nazwiska, 
języka; niech zawsze i wszędzie mają odwagę 


być Polakami, i niech się kształcą, kształcą 
i kształcą, aby dorównać Niemcom, a nawet ich 
przewyższyć. Czy jest cel piękniejszy ? szlachet 
niejszy ? wznoślejszy ? 

On klęczał już u nóg jej i ściskając ją, Ca- 
łując jej ręce, mówił wzruszony: 

Ach, ty moja najdroższa, najmilsza, naj- 
ukochańsza! Jakaś ty piękna z tym zapałem! 
Jesteś podobna do geniusza natchnienia!.. Ty 
jesteś mojem szczęściem, rozkoszą, rajem! Ko- 
cham cię, boś ty nietylko moją Żoną, ale moją 
lepszą duszą, mojem sumieniem, mojem dragiem, 
doskonalszem ja... I powiedz mi moja najmilsza, 
gdzie? kiedy? jak zaszła ta zmiana w tobie? 

Ona słuchała go z rozjsśnioną twarzą, a przy 
ostatnich pytaniach spojrzała na niego zdzi- 
wiona. 

— Pytasz, Heniu, gdzie? kiedy? jak ? wszak 
ci już mówiłam tyle razy: to Częstochowa. 

— Ale jak? Opowiedz mi, jak? 

Zamyśliła się, spoważniała i zaczęła mówić 
zwolna: 

— Urodziłam się Ślazaczką, a wychowałam 
się na Niemkę, lekceważącą i gardzącą wszyst- 
kiem, co polskie. Jednak gdzieś w głębi serca 
pozostała w ukryciu sympatya, rodzaj współ- 
czucia, skierowany do mego ludu. Z biegiem 
czasu, będąc starszą, rozmyślałam nad Sląskiem... 
i przedstawił on mi się w rodzaju słabej tra- 
twy na pełnem morzu; co chwila zalewały go 
fale. W około tej tratwy stały wspaniałe okręty, 
pancerniki niezdobyte, a ich załoga, rzucając 
przyrządy ratunkowe, nawoływała c» chwilę do 
płynących na tratwie Slązaków. aby, unikając 
utonięcia we wzburzonych fala h, ratowali się 
ucieczką na okręty niemieckie... I wielu Sląza- 
ków usłachało ich nawoływań i z tratwy wła- 
snej rzucali się w morze niemieckie, łowiąc 
z trudem pływające obręcze ratunkowe... Ale 
większość nie porzuciła tratwy. My należeliśmy 
do mniejszości, mój Heniu, byliśmy szczęśliwi. 


On słuchał, zamyślony głęboko, i zdawało się 
żonie, że nie uważa na jej słowa. 

— Czy ty słuchasz, Heniu ? 

— Ładna fantazya — odpowiedział, patrząc 
w jej oczy — czekam Częstochowy. Cóż dalej? 
Mów! 

— Pojechałam na Jasną Górę, gdzie wznosi 
się tron Królowej Nieba... Na razie mrużyłam 
oczy, nie widziałem światła, jak człowiek, któ- 
ry po wiela latach wyszedł nagle z ciemnicyl 
Zwolna oswajałam się ze wschodzącem słońcem 
i wierz mi, Henia, jak ciebie i Adalberta ko- 
cham, to nie jest blask zwodniczy: to słońce. 
Tysiące ludu i tysiące takich, jak ty i ja wi- 
działam oddających pokłon Królowej, modlą- 
cych się i mówiących po naszemu, nie znają- 
cych języka i cywilizacyi niemieckiej. 

Umilkła, on wstał i w milczeniu przeszedł 
wię kilka razy po pokoju, wreszcie stanął przed 
nią i rzekł: 

— Przypuśćmy, że ty masz zupełną słuszność, 
ale co zyskają na tem Slązacy ? Jednocząc się 
z Niemcami, stają się współuczestyikami wyso- 
kiej kultury, daleko posuniętej cywilizacyi, 
przyswajają sobie obyczaje i zwyczaje narodu, 
który je wypróbował przez tysiącolecia.... 

— I zginą bez śladu, utracą swą indywidual- 
ność — przerwała żona — zmarnują cały do- 
robek swej przeszłości; zostaną zawsze upośle- 
dzonymi mieszkańcami, wyrzekną się siebie 
dla idei pangermanizmu. 

Po dłuższem milezeniu odezwał się mąż: 

— To dziwne, M.niu, skął wzięły się u cie- 
cie takie myśli, poglądy społeczne i polityczne... 
Gdyż zmiany twych przekonań nie tłómaczy 
dostatecznie Częstochowa .... 

— A moje bezsenne noce, gdy tak się znę- 
cano rad naszym Adalbertem, a przejścia z wu- 
jem Szymiczkiem, a pogrzeb księdza Halbrota.... 
Czy sądzisz, że to wszystko odbiło sę odemnie 
bez dźwięku? bez następstw ? (C. d. n.) 


2 Nr. 65. 


anglikański, wysłał go, z porady lekarzy, dla 
ratowania zdrowia do Afryki południowej. Poby 
w Kaplandzie wpłynął znakomicie na jego zdro- 
wie 1 sprawił to, że Rhodes mógł dokończyć 
w kraju rodzinnym śtudya gimnoazyalne. Nasię 
pnie, jako chłopiec dwudziestokilkoletni wyje- 
chał on znów do Afryki i załużył w Natalu, 
z malutkim kapitałem, jakim rozporządzał, plan- 
tacyę bawełny. Zarobił on na niej kilka tysięcy 
funtów szterliogów, które natychmiast wiożył 
w kopalnie w Kimberley, gdzie właśnie pierw- 
sze dyamenty znaleziono. Oprócz tegu pracował 
on w tych kopaloiach, jako prosty robotnik. 
Tam także zaprzyjażnił się z tyle głośnym pó- 
źniej dr. Jamesonem. 

Pomimo gorączki zrobienia majątku, jaka go 
trawiła, nie tracił na chwilę z oczów tego, co 


+. 


~. 
rych postanowień regulaminu sej- 
mowego. 


Wniosek ten, który już jest przedmiotem go- 
rących dyskusyj wrod posłów opiewa: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić: Regulamin prowizoryczny 
Scjmu Królestwa Galicyi uzupełnia się postano- 
wieniami w $ 64 a) wymienionemi, zaś § 71 i 


12 znuszą się w dotyczczasowej osnowie 1 opie- 
wać mają jak następuje: 

$ 64. a) Jeżeli poseł zakłóca porządek obrad, 
natenczas po wyczerpaniu środków dyscyplinar- 
nych w $ 68 wymienionych, może marszałek 
wykluczyć go z bieżącego i z czterech następ- 
nych posiedzeń Sejmu. Posta który dopuścił się 
słow lub czynów powadze Sejmu ubliżających, 
może marszałek wykluczyć z bieżącego i 
z czterech następujących posiedzeń Sejmu. Wy- 


się działo w ojszyżnie. Oceniając zaś wartość! kjączony poseł winien natychmiast posiedzenie 


wyższego wykształcenia, w wolnych chwilach 
od pracy uczył się i pewnego pięknego poranku, 
ku wielkiemu zdziwieniu swych towarzyszów, 
poszukiwaczów dyamentów, odjechał do Europy, 
aby doktoryzować się w uniwersytecie oksfordz 
kim. 

Po otrzymaniu doktoratu, powrócił Rhodes do 
Kimberley i ze sprytem sobie właściwym do- 
szedł do przekonania, że tylko połączenie wszyst- 
kich kopalń tamiejszych w rękach jednego to- 
warzystwa, może im przyszłość zapewnić. Za- 
brai się tedy do wykonania tego połączenia, co 
mu się udało z pomocą kilku znacznie od niego 
bogatszych przyjaciół. Przy tej sposobności wy- 
kazał on ogromny talent dyplomatyczny, gdyż 
posiadacze kopalń, aczkolwiek dubrze mogący 
je sprzedać, z wielką niechęcią przyjmował 
propozycye Rhodesa. Interes w końca się udał, 
kopalnie zaczęły rozwijać się szybko i wkrotce 
towarzystwo z Kimberley opanowało handel dya 
mentiami na całym świecie. Miliony wpływały 
do kieszeai kilku dyrektorów kopalń a zarazem 
jedynych właścicieli odnośnych akcyj. Pomiędzy 
nimi był również Rhodes, który, zarobiwszy kil- 
ku milionów, wycofał się z K.mbeilay, a zwró- 
ciwszy się na pole działalności politycznej w 
kolonii Przylądka Dobrej Nadz.ei, ulokował zna- 
czną część swych kapitałów w kopalniach złota 
w Transwaalu. Tam utworzył t. zw. Chartered 
Company, towarzystwo monopolizujące transwaal- 
ską prodakcyę Złota. 

W roku 1890 został Rhodes ministrem skarbu 
w gabinecie kolonii Przylądkowej. Od tej chwili 
rozpoczyna się jego karyera polityczna, dobrze 
wszystkim znana z bieżąeych doniesień dzienni 
ków. Jako człowieka, scharakteryzował Rhode- 
sa pewien publicysta angielski w ten sposób: 
„Rhodes — powiada on — ma twarz Cezara, 
ambicyę Loyoli a majątek Krezusa*. Rhodes 
jest mieżonaty, mimo tego zdołał w swej wspa 
niałej willi „Groote Schurr* pod Kapsztadtem, 
w czasie gdy był prezydentem ministrów, stwo- 
rzyć centrum życia towarzyskiego dla całej in- 
teligencyi stolicy. Hunory domu czyni u niego 
siostra” 

Niesłychanie ambitny ten człowiek, liczący 
lat niespełna pięćdziesiąt, zajdzie niezawodnie 
bardzo daleko. Już choćby niczego nie dokonał 
więcej nad przeprowadzenie owej olbrzymiej li- 
nii kolei żelaznej transafrykańskiej, od Aleksan 
dryi do Kapsztadtu, to nazwisko jego zapisze 
hiatorya trwałemi zgłoskami obok największych 
działaczow na polu cywilizaeyi. Na cześć jego 
nazwano jedną z prowiacyj południowo afrykań- 
skich Rhodezyą, którą sam Rhodes skolonizować 
i do żyeia powołał, co dowodzi jego wielkiej 
energii. Eaergia ta wytworzyć jeszcze może 
wieikie w przyszłości czyny. 


Sejm. 


(Posiedzenie wieczorne). 
Lwów, 17 marca. 


(n) Marszałek otwiera posiedzenie o godzi- 
nie 8 minut 10 wieczór. 

Po odczytaniu petycyj, p. Urbański popie- 
ral swój wniosek w sprawie zmiany niektó- 


HOŁD ZASŁUDZE. 


„Prawda“. Książka zbiorowa dla uczczenia 

dwudziestopięcioletniej działalności Aleksandra 

Świętochowskiego. Lwów, nakładem księgarni 
H. Altenberga. 


Aleksander Świętochowski ma podwójne obli- 
cze: myśliciela filuzoficznego i społecznego, oraz 
artysty. Szerokiej publiczności jest znane prze- 
ważnie pierwsze. Któż z nas, ludzi ostatnich lat 
dwudziestu, przyznających się do zasad postępo 
wych, nie czytywai feletonów „Posła Prawdy“, 
nie doznawał olśnienia od rozsypanych tam bry- 
lantów stylu, nie czerpał ognia do walki za 
ideały prawdy i cywilizacyi; któż nie pozosta- 
wał pod wpływem przemożnej a silnej tej inte- 
ligencyi ? Byliśmy wszyscy pod jej czarem na 
wet wówczas, kiedy jej „wskazania polityczne” 
dawały powód do bolesnych dosyć nieporozu 
mień, nawet wówczas, kiedyśmy sobie mówili, 
że bryłanty myśli, świecące w tych pracach pu- 
blicystycznych oraz w pismach filuzoficznych, nie 
zawsze są własnością autora. Jego natomiast 
bezsprzeczną własno ścią jest ich oprawa, cza- 
rująca kunsztem formy, która daje swemu twórcy 
prawo do miana Celliniego mowy naszej; jego 
bezsprzeczną własnością jest ów osobisty 
stosunek do wszystkich zagadnień czasu i du. 
cha, świadczącej o potężnej indywidualności, 
oraz ogień apostolski, mogący pochodzić tylko 
z gorącego ukochania społeczeństwa i prawdy. 

Z tem wszystkiem Świętochowski-myśliciel, 
Świętochowski filozof i społecznik, nie jest umy 
słem twórczym, nie jest oryginalnym. Nie jest 
nim — łatwo to powiedzieć; powiedzmy lepiej: 
nie został nim. Przejrzyjmy ośmdziesiąt 
stronie bibliografii prac publicystycznych tego 
autora Sainych artykułów i rozpraw, a przemówi 
do nas taka olbrzymia pracowitość i siła repro- 
dukcyjna, że wobec niej wyższe, dalsze nasze 
żądania muszą umilknąć. Gdzie jest społeczeń- 
stwo, coby wymagało, by je kochano miłością 

ak wyłączną i tak rodzinną, t. j. oddaną co- 


opuścić. 

8 71. Na żądanie, poparte przynajmniej przez 
15 posłów, może marszałek wstrzymać na 10 
minut głosowania nad postawionem pytaniem. 

$ 72. Głosowanie odbywa się zazwyczaj ust- 
nie, lecz może także nastąpić przez powstanie 
z miejsca, lub przez podniesienie rąk. Próbę 
przeciwną zarządza marszałek, jeżeli według 
jego zdania rezult głosowania jest wątpliwym, 
a jeżeli i to nie daje pewnego rezultatu, zarzą- 
dza on głosowanie ustne. W sprawach meryto- 
ryczaych głosowanie ustne ma także nastąpić, 
jeżeli przynajmniej 30 członków Sejmu przed 
przystąpieniem do głosowania zażąda. 

P. Urbański uzasadniając swój wniosek, 
przypomniał smutne chwile roztroja w paria- 
mencie austryackim, to dłagie pasmo wstrętnych 
burd, których żaduą miarą akrocić nie można 
było. Mowca przyznaje, że dziś w tej labie pa 
nują Stusunki cadkiem normalne i nie ma tu 
ladzi, którzyby stawiali interes stronnictwa po 
nad interes kraju. Z czasem jedaak i do tej 
Izby mogą wejsć żywioły, które trzeba będzie 
w imię dobra publicznego nanczyć ładu i po- 
rządku. Mowca wnosi wreszcie, ażeby wniosek 
przekazano komisy! dla reformy wyborczej. 

P, Okuniewski zabiera głos w sprawie 
formalnej, sprzeciwia się odesłaniu wniusku p. 
Urbańskiego do komisyi 1 oświadcza Się za vd: 
rzuceniem go à limine. Muwca zaznacza, że 
włoscianie są Stanowczo przeciwni reformie re 
gulaminu. 

„Dziś uchwala się zmianę regulaminu w kie- 
runku rozszerzenia władzy marszałka — mówi 
Okuniewski jutro zażądacie uchwale- 
nia prawa O wyrzucanin posżow przez policyę. 
Odzyje u nas lex Falkenhayn“. 

Wniosek przekazano do komisyj dla reformy 
wyburczej. 

W dalszym ciągu uchwalono ustawę o wła- 
dzach nadzorczych szkolnych w trze- 
cim czytaniu. 

Z kolei uchwałono bez dyskusyi wnioski ko- 
misyi kolejowej (ref. p. A. Potocki) o sprawoz- 
daniu z czynności dep. IV. Wydzała krajowego, 
mianowicie: uchwalono polecić Wydziałowi kra- 
jowemu, aby przygotował projekt utworzenia 
osobnego oddziału taryfowego przy krajowem 
biurze kolejowem i poczynić odpowiednie wnio- 
ski na najbliższej sesyi; aby umluie się starał 
o prowadzenie ruchu ma kolejach lokalnych 
w sposób jak najoszczędniejszy. 

Upoważniono Wydział krajowy do natyck- 
miastowego zakupienia akcyi zakładowych ko 


— 


NOWA REFORMA. 


wemu, by o postępie robót regulacyjnych przy 


górskich pod zarządem rządu wykonywanych, 
zdawał Sejmowi wyczerpujące sprawozdania. 

Przy sprawozdaniu komisyi gospodarstwa kra- 
jowego, w sprawie założenia szkoły dla gospodyń 
wiejskich, wywiązała się dyskusya. 

Ks. Hamorak wystąpił energicznie prze- 
ciwko szkole dla gospodyń wiejskich, uważając 
taką uczalnię za zupełnie zbyteczną. Korzystać 
z miej „mogliby chyba bankierzy i żydzi (we- 


dynie“. 

Mowca żąda przejścia nad wnioskami komisyi 
do pai dziennego. 

P. 
żąda nadto utworzenia przy szkole dla gospo- 
dyń wiejskich specyalnego oddziału, w którym- 
by kształciły się nauczycielki, celem pozyska- 
nia wiadomości potrzebnych do podniesienia go 
spodarstwa wiejskiego. 

P. Średniawski oświadcza imieniem po- 
słów włościańskich, że ci głosować będą za 
wnioskami, w nadziei, że Wydział krajowy po 
myśli także o urządzeniu kursów dla młodocia- 
nych dziewcząt. Po przemówieniu referenta u- 
chwalono wnioski komisyi w tej sprawie. 

Petycyę V”ydziałua powiatowego w Łańcucie 
o subwency; dla szkoły gospodyń wiejskich, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i możliwego uwzgiędnienia. P. Vivien referował 
z kolei sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego, o szkole krajowej rolniczej i fol- 
warku w Czernichowie. W dyskusyi nad spra- 
wozdaniem zabiera głos p. Wójcik, poddając 
bardzo ostrej krytyce działalność dyrekcyi szkoły 
czernichuwskiej. Mowca czyni dyrektorowi tej 
wzkoły bardzo ciężkie zarzuty, w kierunku nie- 
właściwego postępowania z młodzieżą i utra 
dniania jej zapisow; uważa, że szkoła czerni 
chowska nie przynosi krajowi pożytku i nie 
odpowiada swemu celowi. Oświadcza wreszcie. 
że posłowie włościańscy głosować będą prze 
ciwko wnioskowi komisyjnemu. 

P. Brykczyński, jako szef departamentu 
I., Wydziału krajowego, bierze w obronę dy 
rekcyę szkoły i uważa zarzuty czynione jej 
przez p. Wójcika za nieuzasadnione i będące 
wynikiem zbyt pobieżnego zbadania działalności 
dyrekcyi, oraz stosunku jej do uczniów. Wydział 
krajowy dał dyrekcyi ścisłe instrukcye po pa 
miętaym zatargu studentów z ich przełożoną 
władzą. 

P. Czecz podniósł konieczną potrzebę inter- 
natów i ścisłego nad niemi nadzoru. 

Po przemówieniu referenta, Izba uchwaliła 
wnioski komisyi. Zatem: przyjęto sprawozdanie 
o szkole w Czernichowie do wiadomości; uchwa- 
lono Wydziałowi krajowemu kredyt w wysoko- 
ści 9370 złr. na adaptacyę budynku internato- 
wego i na urządzenie miejsca do zabaw; poru 
czono Wydziałowi, aby podjął odpowiednie sta- 
rania, celem uzyskania od rządu pokrycia połowy 
kosztów na adaptacyę budynku internatowego 
i ma urządzenie miejsca do zabaw, wreszcie u- 
stanowiono w etacie osób grona nauczycielskiego 
drugą i trzecią posadę prefektów z poborami 
unormowanemi uchwałą sejmową z dnia 11 sty- 
cznia 1896 r. 

Z pótządku dziennego udzieliła [zba „veniam 
studiorum* pp. St. Dabikowi, prow. aplikantowi 
manipulacyjaemu przy Wydziale krajowym oraz 


lei Krakow Kocmyrzów za kwotę 100.000 złr |Zygm. Kwiatkowskiemu, konduktorowi przy dro 


i wezwano rząd, aby niezwłocznie przystąpił do 
zrównania taryf dla przewozu osób i towarów 


dze Borysław-Schodnica. W załatwieniu wniosku 
komisyi petycyjnej udzielono „veniam aetatis“ 


na szlakach kolei lokalnej wschodnio-galicyj-|p. E. Żebrowskiemau, prówizorycznemu ad 


skiej Wygnaka - Skała - Iwanie puste i Biata- 
Czortkowska-Zaleszczyki jednolicie z taryfami 
na szlaku Tarnopol-Kopyczyńce tejże samej ko- 
lei lokalnej. 

Rownież upoważniono Wydział krajowy du 
wstawienia z preliminarz na cele popierania 
budowy kolei nmiższorzędnych rocznej dotacyl 
w kwocie 315.000 złr. przez lat 70. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe 
go o postępie robót przy regulacyi Dalestru 
między Rozwadowem a Żórawnem referował p. 
Stadnicki. Sejm polecił Wydziałowi krajo- 


dziennie, każdej chwili, na usługi najdrobniejsze, 
najpośledniejsze! + 

— Czem się to dzieje — zapytał S5więtochow- 
skiego jeden z wielbicieli — że pan, taki indy- 
widnalista i artysta, możesz także rozwijać dzia: 
łalność publicystyczną ? 

— Gdyby — odrzekł autor „Duchów“ — ktoś 
mi kazał ludzi nosić, myć ich, ocierać im nosy, 
powiedziałbym, że nie chcę, nie zrobię tego; ale 
niech ci ludzie będą mojemi dziećmi, ja je no- 
sić i myć będę, bo je kocham, bo one moje. 
Oto, dlaczego mogę być publicystą; kocham spo- 
łeczeństwo, bo ono jest mojem... 

Pozostał więc publicystą i popularyzatorem 
cudzych myśli, choć dzieło „O powstawaniu 
praw moralnych“ (Warszawa, 1877) kazało wi- 
dzieć w autorze pierwszorzędną siłę naukową. 
Za to był i jest sobą, jako artysta. Świętochow- 
ski-dramaturg należycie u nas dotąd nie jest ce- 
nionym. „Niewinni* i „Piękna* wywoływały 
swego czasu wrażenie z desek scenicznych silne, 
ukazują się tam jednak rzadko, gdyż nie odpo- 
wiadsją pierwszemu „warunkowi, wymaganemu 
dziś przez dyrektorów i publiczność, nie są aktaal 
ne ani realistyczne. Jest w nich natomiast aktual- 
ność i prawda inna: żywotność idei, które się 
nigdy nie starzeją, prawda walk umysłów, która 
dla nas ma przynajmniej takie znaczenie, co 
namiętności. ma Iran 

Jako publicysta, jest Świętochowski najwięcej 
znany, i do niedawna był przedmiotem najwię 
kszej nienawiści. Ten czas przeminął. Świadczy 
to bezwarunkowo korzystnie o stanie Naszego 
społeezeństwa. Świętochowski bowiem konser 
watystą się nie stał, owszem odbył ewolucyę 
zadziwiającą i dotąd idzie na czele „najmłod 
szych“ pod względem  filozoficzno-społecznym. 
Natomiast stał się ogół więcej postępowym. Īsto- 
tnie, po 25 latach usilnej, nieraz z wytężeniem 
i bólem połączonej pracy, może apologeta „Nie- 
śmiertelnych dusz“ powiedzieć sobie, że zwycię 
żył. Pozytywizm, jako metoda badania, kry- 


tycyzm obywatelski, jako zasada publiczna, 
na poważne przeszkody już nie napotykają. — 
Zwyciężył, i choć masi spoglądać na przypływ 


[fali reakcyi o innej barwie, zawsze jednak może 


junktowi inżynierowi Wydziału krajowego. 

Następnie załatwiono sprawozdania komisyj: 
drogowej i petycyjnej. Mianowicie petycyę gminy 
Krzeczów w pow. myślenickim o utworzenie 
samoistnego probostwa tamże, odstąpiono Wy- 
działowi powiatowemu. 

Nad petycyą Wydziału pow. w Jarosławiu, 
w sprawie przyjęcia na fandusz krajowy kosz- 
tów pożyczki, zaciągniętej na rachunek subwen- 
cyi krajowej na budowę drogi Bystrowice-Prze- 
worsk, przeszedł Sejm do porządku dziennego. 

Petycyi Wydziału powiatowego w Nadwórnej, 


czerpać nietylko zadowolenie dla siebie, lecz 
także wiarę i otuchę na przyszłość, słysząc wy- 
stosowaną do siebie dedykacyę „Książki zbio- 
rowej*. 

„Siłą talentu — czytamy w niej — i odwagą 
przekonan szerzyłeś prawdę, wdrażając ogół 
w tok myśli krytycznej, z męstwem nienstraszo- 
nem rwałeś narzucane rozumowi pęta fanatyzmu 
i ciemnoty, biegłeś w obronie pokrzywdzonych 
i uciśnionych, wzniecałeś żar i miłość dla wznio 
słych ideałów naszych, darzyłeś nas skarbami 
natchnienia, poczętego z burz i uniesień pło- 
miennej fantazyi, ze strun jak stal silnych i 
dźwięcznych wydobywałeś ożyweze tony drogiej 
nam mowy polskiej. Nagrodą równą zasłudze 
Twojej obdarzyć Ciebie nie możemy. Znajdź ją 
w przeświadczenia o zwycięstwie prawd przez 
Ciebie głoszonych, które weszły w krew i ciało 
postępowych warstw narodu“. 

Podpisani: „pisarze polscy*. Istotnie cały ogół 
pisarzy naszych oddaje hołd zasłudze, figurując 
w wspaniałej księdze pamiątkowej. Znajdujemy 
w niej blisko dziewięćdziesiąt nazwisk autorów 
i autorek, stanowiących chlubę naszego piśmien- 
niectwa. Brak tylko nazwisk zdecydowanych kon 
serwatystów, nie brak jednak tych z pomiędzy 
nich, którzy umieją cenić talent i charakter tak- 
że u przeciwnika; figuruje np. A. Pług. Brak 
także kilku osobistych przeciwników, figuruje 
jednak Bol. Prus, który puścił w niepamięć 
polemikę, przed kilku laty z Świętochowskim 
toczoną, i pospieszył z uznaniem. A około niego, 
Konopnickiej, Orzeszkowej, Jeża i Asnyka, gra 
puje się cata armia młodych, to jutro, nadzieja 
ta naszej literatury. Figurują więc z krótszemi 
lub dłuższemi pracami Tetmajer, Jabłonowski, 
Żuławski, Żeromski, Sirko, Reymont, Lange, 
Niemojewski, Porębowiez i t. d. 

Ważną jest „Księga pamiątkowa”, jako doku 
ment historyczno społeczny, a zajmującą nad- 
zwyczaj, jako zbiór utworów poetyckich, bele- 
trystycznych i naukowych. Pod tym względem 
jest ono kalejdoskopem różnobarwnym, mozaiką 
z prawdziwych klejnotów. Czy mam wskazać na 
pojedyncze prace? Zachwalać poezye Asnyka, 
Konopniekie', sjea inb nowele Orzeszko- 


w sprawie podwyższenia subwencyi krajowej na 
wszystkich rzekach i zabudowaniu potoków | budowę dróg Nazawizów-Winograd, Delatyn- 
Łaczki i Nadwórna Łanczym, nie uwzględniono. 

Nad petycyą Wydziału powiatowego w Pize- 
myślanach w przedmiocie dodatkowej subwencyi 
z funduszu krajowego w kwocie 2000 złr. na 
budowę drogi Sołowa-Kurowice, przeszedł Sejm 


do porządku dziennego. 


Petycyę gmin Korczyna, Czarnorzeki, Krasna 
i Węglówka w sprawie udzielenia zapomogi 
w kwocie 3000 złr. na odbudowę drogi gminnej 
sołość), którzy wyłapaliby dla siebie gospo-|z Korczyny do Lutczy, przekazano Wydziałowi 


krajowemu do zbadania. 


Petyeye Zwierzchności gminnej Siennowa (pow. 
łańcuckiego) i obszaru dworskiego Siennowa 
ardecki popiera wnioski komisyjne ilw sprawie udzielenia zapomogi na budowę drogi 
przez Siennów, przekazano Wydziałowi krajo- 


wemu do zbadania. 

W załatwieniu petycyi Wydziału powiatowego 
w Nowym Sączu co do rekonstrukcyi drogi kra- 
jowej Zakliczyn-Nowy Sącz-Niedzica na prze- 
strzeni między Zbyszycami a Dąbrową, uchwa- 
lono polecić Wydziałowi krajowemu, aby przy- 
spieszył dalszą akcyę z rządem, celem przepro- 
wadzenia rekonstrukcyi drogi krajowej między 
Zbyszycami a Dąbrową. 

Nad petycyą gminy Roznoszyńce o zmianę 
granic, Sejm przeszedł do porządku dziennego. 

Petycyę Jacentego Rzepeckiego i chrześcijań- 
skich członków gminy Chrzanowa w sprawie 
zarządu majątkiem gminnym w Chrzanowie, od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu. 

Prośbę zwierzchności gminnej Wyspa, pow. 
Rohatyńskiego, o zasiłek na sprowadzenie wody, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Nad petycyą Markusa Weilera o opiekę przy 
wykonywaniu zadzierżawionego prawa propina 
cyi w gminach Brzozdowce, Podhołce i t. d., 
przeszedł Sejm do porządku dziennego. 

Petycyę wdów i sierót po byłych urzędnikach 
fundacyi Stan. hr. Skarbka o polepszenie bytu 
materyalnego, odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do przychylnego załatwienia. 

Petycyę gospodarza Dmytra Tarczanowskiego 
i 10L towarzyszy o rozłączenie osady „Posada 
dolna* od gminy „Stare miasta* i utworzenie 
samoistnej gminy, odstąpiono Wydziałowi krajo 
wemu do załatwienia. 

Wreszcie petycyę gminy Pasieczna pow. sta- 
nisławowskiego 0 zwrot pastwiska gminnego, 
zabranego przez władze rządowe pod kulturę 
wikliny, odstąpiono rządowi do zbadania. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, marsza- 
łek zawiadomił Izbę, że na porządku dziennym 
poniedziałkowego posiedzenia postawi wybór je 
dnego członka Wydziału krajowego, z kuryi 
większej własności, w miejsce p. Ed. Jędrzejo- 
wicza. 

Na tem o godzinie 10 minut 35 wieczór za- 
mknął marszałek posiedzenie. Wnicsków i inter- 
pelacyj nie odczytano. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, w 8o- 
botę o godzinie 11 przed południem. 


W sprawie funduszu propinacyjnego. 


Na jednem- z ostatnich posiedzeń sejmowych 
wniósł pos. Wójcik i tow. następującą interpe: 
lacyę do komissrza rządowego: 

Z uwagi, że ustawa o zniesieniu prawa pro- 
pinacyj z dnia 22 kwietnia 1859 roku Dz. u. 
kr. Nr. 30 w $ 41 postanawia, że preliminarze 
i zamknięcia rachunkowe funduszu propinacyj 
nego winny być po sprawdzeniu przez oddział 
rachunkowy c. k. namiestnictwa corocznie przed- 
kładane Sejmowi Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem do 
uchwalenia, względnie zatwierdzenia; z uwagi, 
że Sejm krajowy, chcąc temu postanowieniu u 
stawowemu zadość uezynić, musi być dokładnie 
powiadomiony o podstawach, na których preli- 
minarz i zamknięcia rachunkowe funduszu pro- 
pinacyjnego się opierają; z uwagi, Że w tym 
celu niezbędaem jest dostarczenie Sejmowi kra- 
jowemu dokładnych informacyj o sposobie za- 


Kraków, 19 Marca 1899. 


rządu funduszem propinacyjnym; — niżej pod- 
pisani zapytują c. k. rząd krajowy: 

1) Czy gotów jest jeszcze w bieżącej sesyi 
sejmowej przedłożyć Sejmowi wykaz poszcze- 
gólnych dzierżaw propinacyjnych z dokładnem 
wyszczególnieniem okręgów propinacyjnych, na- 
zwisk dzierżawców propinacyjnych, z podaniem 
wysokości czynszów dzierżawnych wraz z ozna- 
czeniem czasokresu poszczególnych kontraktów 
dzierżawnych ? 

2) Czy prawdą jest, że c. k. dyrekcya fan- 
duszu propinacyjnego dochody tegoż lokuje 
w instytucyach, nie posiadających ustawą prze- 
pisanego bezpieczeństwa pupilarnego, i w jakich 
instytucyach ? 

8) Czy prawdą jest, że rezerwy funduszu 
propinacyjnego są używane bez wiedzy Sajmu 
na obce temu fumduszowi cele? 


| W >" 0 | Ć  omad 


Z uwag pesymisty. | 


(Strejki Studentów. — Strejki krakowskich raj- 
ców miejskich. — Nastrój na scenie krakowskiej 
i na scenie lwowskiej.) 


„Już to taka natura ludzka, że człowiek nigdy 
nie jest zadowolony i wiecznie tęskni za tem, 
czem być i czego mieć nie może. Kiedym sie- 
dział na szkolnej ławie, z niekłamaną zazdro- 
ścia spoglądałem przez zamglone szyby na tych, 
co mogą chodzić po ulicy, kiedy im się podoba, 
1 nie potrzebują się obawiać ołówka profesor- 
skiego, co to za jednem pociągnięciem może 
zepsuć biednemu studentowi humor na kilka 
tygodni. Wypaścili mnie ze szkolnych ławek, i 
przekonałem się, że w życiu zdaje się o wiele 
cięższy, codziennie prawie, egzamin od tego, 
jaki był postrachem studenta. I znowu porywa 
człowieka tęsknota do tych czmów, gdy na 
szkolnej ławie wsłachiwał ię w obce myśli. a 
jedną chwilą swobody przygłuszał wszystkie 
troski i zgryzoty. 

Mieliśmy też wówczas różne recepty na „nie- 
dobrych* profesorów; nie znaliśmy tylko naj- 
nowszej, jakiej młodzież szkół średnich zapo- 
życzyła obecnie z ruchu socyalnego: nie urzą: 
dzil śmy strejków. Wprawdzie wymknął się tam 
jeden i drugi poza szkołę, aby ominąć egzamin 
i wyłgał się potem jakaś ciężką, aczkolwiek 
krótkotrwałą, chorobą, ale gromadnej secesyi 
in montem sacrum nie próbowaliśmy nigdy. Te- 
raz młodzież szkół średnich chwyta się naj- 
nowszych wynalazków i gdy tylko dyrektor, 
lub nauczyciel wobec niej „zawini*, urządza 
„strejk“ i dyktuje swoim ciemiężycielom wa- 
runki pojednania. 

Możnaby na ten najcowszy wybryk studen- 
ckich pomysłów patrzeć z pewnem pobłażaniem, 
gdyby nie to, że jest on importem o pewnym 
tragicznym charakterze. Młodzież warszawskiego 
uniwersytetu i politechniki dała się unieść idei 
solidarności i za przykładem akademików pe- 
tersburskich urządziła strejk. który okupiła bar- 
dzo drogo. Sprawa to zbyt bolesna, a dotąd nie 
wyświetlona dostatecznie, aby o miej sąd wyda- 
wać można. Wstrzymaję się też z nim, aż dojdą 
nas sutentyczne szczegóły tej ruchawki studen- 
ckiej w Warszawie, której ofiarą padło kilka. 
set złamanych egzystencyj ludzkich. Ale cc 
tnaego „obywatel* untworsytelu —uo"innego u 
czeń szkół średnich. To pojęcie różnicy zdaje 
się zacierać w miastach uniwersyteckich, gdzie 
starsza młodzież gimnazyów i szkół realnycl 
zaczyna rozporządzać sobą przedwcześnie, nic 
mając do tego uprawnienia faktycznego, an 
moralnego. 

Czy dyrektor skrzywdził ucznia, lab nie, — 
o tem zadecyduje nietylko jego władza, ale opi- 
nia publiczna. Poczucie honoru i solidarności 
z pokrzywdzonym jest objawem dodatnim; ale 
czy gremadne wychcdź'wo uczniów ze szkoły 
jest szezęśliwie dobranym tego poczucia wyra- 
zem ? Zaprzepaścić całoroczną nankę, a nawet 
pozbawić się możuości ukończenia szkoły w szó- 
stym rokn nauki dlatego, że dyrektor postąpił 
niewłaściwie, dajmy na to, że nawet skrzywdził 
jednego ucznia w poczuciu jego godności, — 


wej, Reymonta i t. p.? ' Musielibyśmy skreślić 
obraz całej naszej literatury współczesnej. — 
„Książka zbiorowa* jest bowiem albumem, gdzie 
ona się roztacza bogato i wiernie, pracami, do 
starczanemi przez autorów dla pewnego celu, 
więc pracami o Znaczeniu charakterystycznem, 
indywidualnem. Tosamo da się powiedzieć o dziale 
naukowym. Co do niego, należy zwrócić uwagę, 
że zawiera on mnóstwo prac, mających znacze- 
nie ważniejsze, trwalsze, niż zwykłe przygodne 
rozprawy. Badacz historyi naszej i literatury bę- 
dzie musiał do „Księgi pamiątkowej“ sięgnąć 
niejednokrotnie, jako zbiornika utworów żródło 
wych, zasadniczych. Oto kilka przykładów. Piotr 
Chmielowski podaje ustęp „Z dziejów postępu 
i reakcyi u nas“. Są to listy Benedykta Dołęgi 
który po r. 1841 wraz z Albertem Gryfem i Ze 
nonem Fiszem podjęli w Kijowie wydawnictwo 
pisma postępowego Gwiazda, skierowanego prze- 
ciw wstecznemu Tygodnikowi Petersburskiemu, 
inspirowanemu głównie przez Henryka Rzewu 
skiego. Wsteczniey tak długo intrygowali prze 
ciw posterunkowi postępowo demokratycznemu 
zapomocą donosów do władzy, cenzorów i t. d. 
aż rząd w r. 1850 Gwiazdę zawiesił, a grupu- 
jących się koło niej ludzi (Ant. Sowę, Zofię 
z !Brzozówki i innych) wysłał do Orenburga. 
W ten sposób zabijali wstecznicy niewygodny 
im ruch umysłów! 

Dyskusyę w kołach naszych humanistów wy- 
woła zapewne rozprawa Antoniego Gustawa Be- 
ma o Grzegorzu z Sanoka. Głośnego — dzięki 
Kallimachowi i Wiszniewskiemu — arcybiskupa 
lwowskiego, autor piętnuje charakterystyką „nie- 
zasłużony ale szezęśliwy*, i wprost wzywa, aby 
przestano o nim rozprawiać, gdyż stanowisko 
jego jest zagadkowe, ba, nie zostawił on po so- 
bie żadnego cennego pisma! Szan. autor zdaje 
się traktować przedmiot zanadto po literacku 
i zadrukowany papier ceni więcej, niż bez 
sprzeczny, żywy, dodatni wpływ cywilizacyjny... 

W grupie nauk społecznych zwracają uwagę 
na siebie uwagę przedewszystkiem dwie prace: 
szkic ekonomiczny dra Zofiii Daszyńskiej „Mia 
sto nowożytne“ oraz rozprawa socyologiczpa Lu 
dwika Krzywickiego „Idea a życie“. W obu znaj 


dujsmy pewną wspólność myśli, zajmują się 
wpływem sił wytwórczych na ukształtowanie się 
środowiska pod względem ideowym i socyolo- 
gieznym. Z dziedziny tych spekulacyj sprowadza 
nas na grunt realay, a tak bardzo swojski, roz- 
prawa Leopolda Mćyeta: „Mickiewicz nauczycie- 
lem prawa“. Autor, bezsprzecznie jeden z naj- 
lepszych znawców naszej wielkiej trójcy poety- 
ekiej, zajmuje się niewyjaśnionem dotąd nigdzie 
pytaniem z Życia Adama, mianowicie, jak i na 
jakiej podstawie wykładał on w szkole kowień- 
skiej obok literatury i historyi także — prawo, 
Odpowiedź p. Mćyeta świadczy o niezwykłych 
stadyach nad pedagogiką epoki ówczesnej, i to 
przy pomocy Źródeł drukowanych tak rzadkich, 
że nie zna ich wcale Estreicher. Ciekawym jest 
dalej zapisek Tad. Korzona „Do rodowcdu Ko- 
ściuszków", wykrywający sfałszowany dokument, 
którym ktoś się nzbroił, Żeby u rządu Stanów 
Zjednoczonych upominać się o spadek po wiel- 
kim generale. 

Zaznaczyliśmy część tylko. i to najważniejszą, 
bogatej wieści „Księgt pamiątkowej”. Daje ona 
obfity zapas lektury świetnej, barwnej, zajmu- 
jącej, i to w szacie nader wytwornej także pod 
typograficznym względem. Wdzięczność należy 
się aranżerom i wydawcom, co spełnili akt pra- 
wdziwie obywatelski w tak piękny 8>osób, sta- 
jąc się wyrazicielami hołdu, słasznie należącego 
się znakomitemu krzewicielowi świat'a i swo- 
body duchowej. 

Akt ów będzie zaszczytnie świadczył tak o tych, 
którzy go złożyli, jak i o tym, do którego Ko- 
nopnicka śpiewa: 


Wiem! Tyś jest żeglarz, co w krachej łupinie 
Zysków nia spławia, po zyski nie płynie, 

Co łódź odbiwszy wskróś srebrnych pian Śniegu 
Nawet swe serce zostawia na brzegu, 


Wiem! Tyś jest żeglarz, co w drodze nie licz: 
Ani strat swoich, ni swoich zdobyczy, 

Bo nie dla siehie płynie, i zdaleka, 

Na d ugim brzegu, zepsuty nie czeka, 


Homo. 


Kraków, 19 Marca 1899 


nie wydaje mi się postąpieniem logicznem. Któż 
tutaj ponosi karę? Dajmy na to, że dyrektor 
otrzyma „wygowór* w tej lub owej formie, — 
jeżeli pokaże się, że zawinił — to będzie rzeczą 
słuszną i naturalną; za cóż jednak w takim ra- 
zie młodzież sama siebie karze najsrożej, 
bo łamie swoją karyerę, niwecząc plan swoich 
studyów, skoro nie ona zawiniła, lecz dyre- 
ktor ? 

Profesor za wiele wymaga z matematyki i 
fizyki, — siąd wniosek, że najlepiej przestać 
chodzić do szkoły... Wniosek godny głów bar- 
dzo, bardzo młodych. Jeżeli profesor jest zły, 
to zmienić go, zastąpić go innym, — ale nie 
wyrzucać młodzieży ze szkoły. «Tymczasem stu- 
denci sami ferują wyrok i to nie na profe- 
sora, lecz na siebie, bo dobrowolnie wy- 
kluczają się ze szkoły, do której biedni rodzice 
posyłali ich przez 7 lat, odmawiając sobie nie- 
raz zaspokojenia najistotniejszych potrzeb. 

Jest więc w tych ruchawkach, ezy też „strej 
kach“ studenckich coś nirzdrowego, cec, co 
sprzeciwia się prostej logice i rozsądkowi. Czyż 
by stadenci tracili zaufanie do swoich profeso- 
rów i dyrektorów? Nie przypuszczam tego, bo 
byłby to objaw fataloy. Student ze 6 lub 7 
klasy nie jest jeszcze człowiekiem dojrzałym, 
ale przestał już być dzieckiem i od reszty spo 
łeczeństwa nie jest odgrodzony cbińskim murem. 
O tem może za mało się pamięta. 

Miejmyż nadzieję, ż: zarown > władze szkolne. 
jak grona nauczycielskie, którym przecież mi 
łosci ku młodzieży i poświęcenia dla zawodu 
odmawiać się nie godzi, znajdą 8nosób pogo 
dzenia powagi szkoły z chwilowemi wybrykami 
młodzieży, nie gorszej od młodzieży 
dawniejszej, a w odmieuny jedynie sposób 
objawiającej krewkość i porywczość, swojemn 
właściwą wiekowi. Nie wstępujmy przedewszy 
stkiem w ślady władz rosyjskich, rzucających 
setki młodzieży na wezbrane flukta niepewnego 
jutra. Zawsze zdrowszym w społeczeństwie 
czynnikiem będzie człowiek, który dokończy 
raz rozpoczętych studyów i, z egzaminem szkol- 
nej dojrzałości w ręku, dojrzewać będzie w ży- 
ciu pnblicznem, niż wieczny malkontent z nie- 
dociągniętą strung wykształcenia, rzucający się 
gorączkowo we wszystkich kierunkach. 

Strejki stadenckie zaraziły także najwidoczniej 
rajców krakowskich, skoro nawet widmo bliskich 
wyborów nie wystraszyło na nich większej w u- 
częszczaniu na posiedzenia Rady miejskiej gor- 
liwości. Co tych ludzi wywabia z sali radnej— 
nie pojmuję. Wiosna przecież nie zawitała je- 
szcze ma plantacye miejskie, a tylko subtelny 
kurz, unoszący się w powietrzu w dnie słone- 
czne, jest przedamakiem czekających nas rozko- 
szy wiosennych. — W teatrze straszą widma 
i vpiory, ludzie nie z tego świata drżą przed 
widmami z „tamtego“ świata. Do rzadkości na- 
leży jednoaktówka, w którejby tylko jeden czło- 
wiek padał trupem; bywa ich zwykie więcej. 
Parowie rajcy nie rwą się więc na premiery 
teatralne, pudzielając w tem zresztą guet filistrów 
krakowskich, nie mogących pogodzić się z no- 
wym kierunkiem utrapień scenicznych. Wieczo- 
rem chyba nie odprawiają także panowie rajcy 
pokuty wielkopostnej, choćby się ona niejedne- 
mu z nich słusznie należała. 

Cóż więc robią ci ladzie, co ich odrywa od 
tak niewinnego, a nawet bardzo zdrowego speł- 
niania obywatelskich obowiązków, jak siedzenie 
w sali i wyciąganie ręki od czasu do czasu? 
To zagadka, którą rzucam nierozwiązaną pod 
adresem... żon panów rajców. One najłatwiej i 
najprędzej ją odgadną, znając tajniki publiczne- 
go życia swoich małżonków. Jeżeli grozą takie- 
go śledztwa nie zastruszę opieszałych rajców, 
wymykających się z domu na posiedzenia do 
raiūsza, a odbywających je najwidoczniej gdzie 
indziej — to i p. Friedlein nie da sobie z nimi 
rady. I kiikadziesiąt spraw niezałatwionych wo- 
łać będaie o pomstę do wyborców — a pano- 
wie piekarze darzyć nas będą nadal bułkami 
kształtu nowoczesuego pocisku armatniego, gdy 
p. Złamal nie doczeka się pożyczki dwóch ty- 
Bięcy złr. na pieczywo centowe! Miasto zostanie 
bez bndżetn, a trapiony podatkami kamienicznik 
nie będzie mieć nawet tej względnej pociechy, 
aby wiedział, co się stanie z jego pieniądzmi i 
czekać musi cierpliwie, aż dowie się o tem 
posi festum. 

Wyborami już nawet nie straszę opieszałych 
radców, bu wiem, że nie są dziećmi i nie 
bucją 8ię kominiarza. Takie grożby dobre dla 
początkujących , dla niemowląt radzieckich; ale 
wytrawny zuawca statutu miejskiego wie dobrze, 
w którem Kole ma stanąć i co ma zrobić, aby 
chwycić za serce swoich wyborców. Na to nie 
potrzeba chodzić ma posiedzenia Rady miejskiej, 
a trzeba innego zażyć kunsztu. Więc też i sta- 
rzy praktycy nie chodzą do ratusza, bo „na co 
się to zdało“? 


3 * 


* 

Podczas gdy „młodzi“ darzą nas na scenie 
teatru krakowskiego grobowym nastrojem, urzą 
dza nam Lwów Sztuki nastrojowe Ra szerszej 
nieco scence publicznego Życia, I tam Coś stra- 
szy, nie ma żarty, a trupów coraz więcej w nie- 
praktykowanej dotąd liczbie. Zaczęło się od ban- 
ku żydowskiego; padła jedna ofiara. Przeszło do 
Kasy Oszczędności: narznięto ludzi, co niemiara. 

ywe nieboszczyki chodzą, jak upiory. Zacne 
dusze wielkich mężów stanu pocieszały się my- 
ślą, że zaraza tknęła tylko demokratów. — 
Zapomnieli jednak maścią moralności wysmaro- 
wać odrzwia sąsiednich budynków i zmora wtar- 
gnęła do najbliższego domu. Znowu strzał re- 
wolwerowy przeciął przedwcześnie życie ludzkie 
i zatrząsł wątłemi podwalinami finansowej insty- 
tucyi. Ale tutaj pospieszono jej na ratunek czem- 
prędzej i tylko prokurator zdołał jeszcze uchwy- 
cić za koniuczek tajemniczej nici... Ledwo się 
nieco powietrze przeczyściło, pada strzał w Ber- 
linie i przeraża znowu Świat lwowski. 

Jak na jedno miasto i na jeden kraj, to za 
wiele trochę tej Maeterlinekowskiej grozy. Dokad- 
że tego będzie? Czy to już koniec „sztuki“, czy 
dopiero jej, akt pierwszy? Z teatrem krakow- 
skim pół biedy; można nie przyjść na przedsta- 
wienie, lub rozłożyć je sobie na raty — ale 
tutaj, czy chcesz czy nie chcesz, pokutować mn 
sisz i trapić się strapieniami aktorów, boś z ni- 
mi związany interesem kraju, narodową ambicyą... 


Za wiele tej tragedyi życiowej; dajcież prze- 
cież chwilę wypoczynku, żebyśmy sił nabrali 
na dalsze wrażenia"... M. K. 


Krenika warszawska. 


Warszawa, 16 marca. 


(Pani moda. — Suknie, parasolki, kapelusze. — 

Panna Mruszelnicka. — Żelazowski. — Trap- 

szówna. — Śliwicki. — Jednodniówka dzienni- 
karey.) 

( Wasz.) Na żądanie wasze przesyłać będę 
od czasu do czasu kronikę wypadków tutejszych, 
bez podkładu politycznego; będzie to kronika 
zdarzeń z potocznego i publicznego życia, wra- 
żeń artystycznych, jakich tu mamy poddosta- 
tkim i t. p. 

Dla czytelniczek waszych napisać muszę prze- 
dewszystkiem słów kilka o modzie walszaw- 
skiej. Warszawianki ubierają się wedle mody 
paryskiej, która dosyć prędko do nas się do- 
staje. Gdy tylko w Paryżu coś nowego się po- 
każe, coś prawdziwie „chic“, w dwa tygodnie 
potem ma to szmo Warszawa. Niedarmo zowią 
naszą Warszawkę „polskim Paryżem“. 

Obecnie wielkiem powodzeniem cieszą się ma- 
terye z podłużnemi paskami. Jest w nich eoś ze 
starych, znorzonych już szalów indyjskich. Wscho- 
dni ten gust upodobała sobie w tym roku pani 
moda, stosując go także do krawatów, przez 
damy tego roku wyszczególnianych. Krawaty te 
jasnemi barwami ożywiają ciemne i czarne toa- 
lety, których także zobaczysz tutaj sporo. Do 
czarnych toalet nierzadko dodana jest biała ka- 
mizelka. Całe kostynmy noszą tu zazwyczaj 
z materyału kratkowanego czarno z białem, do 
tego długi krwat z czerwonego fularu i pasek 
pąsowy z czarną klamrą Z innych materyałów 
nosić już teraz zaczycają w pogodne dni ko- 
styumy z Jśniącego sukna, dalej sukno corc- 
screw i covert-coat. Staniki z bufami znikają co- 
raz więcej, gładki stanik zyskał pierwszeństwo. 

Z pierwszemi promieniami słońca pojawiły 
sie i parasolki, które na pierwszy rzut oka nie 
uderzają zmiarą żadną. Zoajome moje wytłó- 
maczyły mi jednak, że parasolki te różnią się 
wielce od dawuych. Oto pręt parasolki, jest te- 
raz drewniany lub trzcinowy (dawniej był że- 
lazny), i malowany zawsze w tej samej barwie, 
co pokrycie parasolki. Okucie metalowe, zdobią- 
ce rączkę parasolki, miewa teraz kształt serca 
lub listka koniczyny, a na niem wyrzeżbiono 
całe nazwisko właścicielki w formie dużego 
monogramu. Pokrycia parasolek tego rok nie są 
już z materyi szkockiej, są one gładkie, chociaż 
czasem spotyka się i materya z paskami podłuż- 
nemi. 

Kapelusze, któremi tsk stroić się lubią pię- 
kne Warszawiaki, są zazwyczaj duże, ubrane 
piórami, lub teraz. już w mareu, fi>łkami. Te 
fiołki dają toaletom naszych pań wygląd zupeł- 
nie sezonowy. W tych kapeluszach paradują na 
korsach, wyglądają z lóż teatralnych i t. p. 

Potrąciłem o teatr, powiem więc o nim słów 
parę Sezon operowy przechodzi nam cudownie, 
napawamy się dźwiękami muzyki naszej: 
Moniuszki i Żeleńskiego. „Hrabina“, „Halka“, 
„Straszny dwór“ i „Goplana“, to perły, które 
nas tego rokn specyalnie zachwycały, Wysta- 
wiono bowiem te arcydzieła w nowej, powa- 
bnej sukience, a do ich niezwykłego powodzenia 
przyczyniły się w pierwszym rzędzie znakomi- 
te siły śpiewackie w osobach pań Kruszelni- 
ckiej i Korolewiczównej. P. Kruszelnicka szcze - 
gólnie zaimponowała nietylko umiejętnym śpie 
wem, lecz i tak rzadką u śpiewaczek opero 
wych grą dramatyczną. Ma też niezwykłe powo- 
dzenie, a dowodem tego trzydzieści przeszło przed 
wień „Hrabiny“. Śpiewa też p. Kruszelnicka 
partyę bohaterki tej opery iak doskonale, że 
kreacya ta jest na ustach wszystkich, a ogół 
nazywa żartobliwie pannę K. „hrabiną*. 

W teatrze „Rozmaitości“ rozpoczyna w tych 
dniach gościnę Roman Zelazowski. Utalen- 
towana artystka tego teatru p. Ostrowska 
święcić będzie trzydziestą rocznicę swych go 
dów ze sceną i na jej dochód dane będzie 
przedstawienie, na które się złoży nowa sztuka 
Z. Sarneckiego, pod tytułem: „Evviva Varte“ i 
jednoaktówka Banneville'a „Sokrates i Ksanty- 
pa“. Zaliczeni w poczet artystów teatru „Roz- 
maitości*, dawni artyści teatru Waszego pp. 
Tekla Trapszówna i Śliwieki, dosyć 
rzadko tutaj występują. Panna Tekla Trapazo 
wystąpiła dwa razy: w „Slubach panieńskich* 
i „Końcu Sodomy“, p. Sliwicki kreował tytu- 
łową rolę w „Dzwonie zatopiovym*. Słyszałem, 
że artyści ci szczerze Żalują ustąpienia swego 
ze sceny krakowskiej, gdzie tak długo z poży- 
tkiem pracowali. 

W końcu zamieszczę wiadomość dla smako- 
szów... literackich. Redakcya Muchy ogłosiła 
projekt wydania „Jednodniówki*, na rzecz 
„Warszawskiej kasy przezornośai i pomocy dla 
literatów i dziennikarzy”. Termin ukazania się 
jednodniówki zależeć będzie od szybkości nade- 
słania do biura redakcyi Muchy (ulica Wierz- 
bowa Nr. 8) drobnych utworów muzy poety- 
ekiej, aforyzmów, fragmentów, wierszyków ulv- 
tnych, anegdot, humoresek, nowelek, opowia 
dań, ogółem ntworów wszelkiej treści, a także 
szkiców i obrazków. Tytul jednodniówki brzmieć 
będzie: „łrosz do grosza“ — dopełniopy 
dewizą „Pomagaj sobie, Bóg ci dopomoże*. Je 
dnodniówka będzie mieć zapewnie wielkie po- 
wodzenie, jeżeli wszystkie pióra polskie za- 
pai. A zatem do pracy, literaci z @a- 
icyi. 


KRONIKA. 


IKraków, 15 marca. 


+ Leon Chrzanowski, długoletni poseł do Rady 
państwa i Sejmu krajowego, weteran - parlamenta- 
rzysta, znany w całym krajn z gorliwej i z najle 
pszą dla niego wolą podejmowanej pracy, zmarł 
dnia 17 b. m. w we wsi Szczodrkowicach w Kró- 
lestwie Polskiem , własności jego brata. Pogrzeb 
odbądzie się w poniedziałek ze ŚSzczodrkowie na 
cmentarz w Smardzewicach w Królestwie Polskiem. 
5. p. Leon Chrzanowski urodził się w r. 1823. 
W Krakowie odbywszy studya uniwersyteckie, wziął 
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ndział w wypadkach 1846 r., który przypłacił 
więzieniem pruskiem. Jakkolwiek zawsze umiarko- 
wanych przekonań politycznych, nie usuwał się od 
współudziału w ruchu 1863 r. Więzienie było tutaj 
także jego nagrodą. Przez długi szereg iat był š. p. 
Leon Chrzanowski redaktorem Czasu, na którem to 
stanowisku pozostawał do r. 1894. Posłował do 
Sejmu i do Rady państwa z małemi przerwami od 
r. 1867, i tutaj odznaczył się wielką pracowitością 
i trafnem nieraz zrozumieniem potrzeb krajowych. 
Brak swady oratorskiej wynagradzał skrzętną uczci 
wą pracą w komisyach, punktualnością w spełnia 
niu przyjętych obowiązków. 

Bieg wypadków zmusił? nas do podjęcia wałki 
przeciw 5. p. Leonowi Chrzanowskiemu, w którym 
musielismy upatrywać przedstawiciela przeciwnego 
nam obozu politycznego, w pierwszym rzędzie po 
wołanego do darzenia go mandatem poselskim. Ni- 
gdy jednak nie mieliśmy najmniejszych wątpliwości 
co do zacności charakteru i wysokich przymiotów 
osobistych zmarłego wczoraj posła i publicysty, 
pracującego zawsze bezinteresownie dla spra 
wy publicznej. To też z prawdziwym żalem przyj 
mujemy wiadomość o zgonie człowieka, który zwią- 
zany był tylu wypadkami z historyą naszego kraju 
i Ojczyzny i mógł w niej mieć przeciwników poli- 
tycznych , lecz nie miał osobistych wrogów. — 
Cześć jego pamięci! 

Dr. Józef Surzycki, naczelny lekarz miejskiej 
Kasy chorych w Krakowie, ustąpił z zajmowanego 
stanowiska, — Z tego powodn wystosował Zarząd 
Kasy do dra Surzyckiego następujące pismo: 

„Wielmożny Panie Konsyliarzu ! 

Na posiedzenin Zarządu z dnia 16 marca b. r. 
przyjął Zarząd miejskiej Kasy chorych w Krako 
wie zrzeczenie się WP. Konsyliarza ze stanowiska 
starszego lekarza Kasy do wiadomości, 

Z prawdziwą przykrością przychydzi Zarządowi 
obecnemn rozstać się z WPanem, nawiązane bo: 
wiem serdeczne i sympatyczne nici z naszą Insty- 
tucyą, w której WPan przez szereg lat ku ogólne 
mu zadowoleniu chorych członków z zamiłowaniem 
i zaparciem się pracowałeś, przyjął Zarząd obecny 
po swych poprzednikach i te stosunki pragnął da- 
lej nieprzerwanemi widzieć, 

Postanowienie WP. Konsyliarza, objawione w pi- 
śmie do obecnego Zarządu wystosowanem , zasko- 
czyło go niespodziewanie; dlatego zmuszony liczyć 
się z niem, pragnie Zarząd spełnić obowiązek z si- 
łą się narzncający i najserdeczniej podziękować 
WPanu za Jego, £ prawdziwem poświęceniem i zu- 
żytkowaniem znakomitej wiedzy fachowej, łożone 
dla naszej Instytucyi prace, a czyni to w tem prze- 
konania, że jest wyrazem uczuć, jakie (Żywiają 
wszystkich członków naszej Instytncy: — tych człon 
ków, którzy w szeregu lat mieli sposobność korzy- 
stać z talentu, sumienncści i gorliwości WP. Kon- 
sylisrza, jako naczelnego lekarza Kasy. 

Zarząd wyraża przekonanie, że WP. Konsyliarz 
i nadal zachowa dla Iostytucyi, której cele przez 
długi czas tak znakomicie urzeczywistniał , dotych- 
czasową życzliwość i poparcie.“ 

Zarzad miejskiej. Kasy chorych w Krakowie, 
dnia 16 czerwca 1899. l 

Krakowskie Tow. techniczne urządza w ponie 
działek 20 b. w, gremialną wycieczkę członków, 
w cela awiedzenia nowych, a nader zajmujących 
urządzeń w gazowni miejskiej. Punkt zborny o go- 
dzinie 3'/4 przed gazownią. 

Z Akademii am'ejętności. W poniedziałek dnia 
20 b. m. odbędzie się posiedzenie wydziału histo 
ryCzno filozoficznego Porządek dzienny: Pref. dr. 
Fr. Piekosiński: Studya numizmatyczne. K. Po 
tkański: Studya nad XIV wiekiem. Pref. dr. St. 
Smolka: Proces Uchańskiego w r. 1556. 

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Ludwik Łscheski, 
auskultaat sądowy w Krakowie, rodem z Jasła, 
otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw, 

Dr. Józef Batko, asystent prof. Bajwida, miano- 
wany został lekarzem dla nadzoru sanitarnego i 
służby dezynfekcyjuej w Suez u źcódeł Mojżesza. 

Członkowie „Stowarzyszenia do wydawnictwa 
dzieł lekarskich polskich* odbyli onegdaj dalsze 
sgromadzenie. Przewodniczący prof. Korczyński 
stwierdził postępowy rozwój Stowarzyszenia w ka 
żdym kierunku. Jednomyśinie uchwalono rozszerzyć 
nazwę Stowarzyszenia, które odtąd brzmieć będzie: 
„Wydawnictwo dzieł leka'skich polskich imienia 
Edwarda Korezyńskiego*. — Prof. Korczyński jest 
założycielem, głównym orędownikiem i od lat 25 
prezesem Towarzystwa. 

Z „Sokoła“. Z dniem 1 marca b. r. wprowa 
dzono w „Sokole“ tutejszym osobne godziny ćwi- 
czeń gimnastycznych dla ezłonków starszych wie- 
kiem i tych, którym zajęcia zawodowe nie pozwa- 
lają korzystać z ćwiczeń w godzinach wcześniej- 
szych. Ćwiczenia te odbywają się we wtorki i 
czwartki od godz. 8 do 9 wieczorem i są bes- 
płatne. 

W oddziale tym przerabiać się będą ćwiczenia 
najprostsze i najłatwiejsze, dostępne nawet dla człon- 
ków starszych wiekiem, a mające na celn głównie 
względy hygieniczne. Cwiczenia te mogą zastąpić 
masaż, a regulując obieg krwi, nchronią od wielu 
przypsdłości, powstałych z powodu złego jej krą: 
żenia. Niewątpliwie więc ćwiczenia te eieszyć się 
będą licznem uczestnictwem członków — tak ze 
względu na przyjemaie spędzone wieczory, jakoteż 
ze względów zdrowotnych. Zwracamy też na nie 
uwagę pp. lekarzy. 

Z kroniki policyjnej. W biurach policyjnych zło 
żono książeczkę wkładkową pocztowej kssy oszczę- 
dności, opiewającą na kwotę 92 ałr. 50 ct, i na 
nszwisko Jana Hechtbergera. Właściciel może ją 
sobie każdego ezasn odebrać. 

Tajemnicza ucieczka. 12-letni nczeń drugiej klaj 
sy gimnazyalnej Franciszek Głulkowski nciekł z do- 
mu przy ulicy Pędzichów nr. 21 z niewiadome- 
przyczyny i w niewiadomym kierunku, 

Sprawy sądowe. W sprawie o oszustwo, popeł- 
nione przez fałszowanie podpisów na wekslach, 
która się rozpoczęła wczoraj przeciwko Ludwikowi 
Jędrzejaszowi, zapadł dziś o 4 po połndniu wyrok. Pp. 
przysięgłym zadano trzy pytania: dwa w kierunku 
zbrodni oszustwa, trzecie, cay Jędrzejasz popełnił 
oszustwo pcd wpływem niepoczytalności umysłowej. 
Pp. przysięgli naradzali się przeszło 4 godziny i 
odpowiedzieli na pierwsze pytanie 8 głosami tak, 
4 nie; na drugie pytanie 8 tak, 4 nie; trzecie 
zaś 8 głcaami przeciw 4 głosom zaprzeezyli. 

Na podstawie tego werdyktu skazał trybunał 
Jędrzejasza na 4 miesiące więzienia i ponoszenie 
kosztów. 

Midowicza, jako stronę poszkodowaną, zastępował 
adw. dr. Hubaczek. 

Eplzod sprawy Czesława Kleszkowskiego. 


Wczoraj toczyła się w tutejszym sądzie krajowym 
wyższym rozprawa apólacyjna w sprawie pani Te- 
kli Micewskiej przeciw Tow. wzajemnego kredytn, 
które wydało jej depozyt w kwocie 19.000 złr. 
Czesławowi Kieszkowskiemu, a ten pieniądze te 
sprzeniewierzył. W I instancyi Towarzystwo wzaj. 
kredytu skazane zostało na zwrot szkody powódce 
wniosło jednak rekurs do sądu wyższego i na sku- 
tek rekursu odbyła się rozprawa apelacyjna pod 
przewodnictwem starszego radty p. Góry. Referen- 
t m był radca sądn kraj. w. Gaertner; usesorami 
dey Tarłowski, Wojnakiewicz i Rybakiewicz. Te- 
warzystwo wzaj, kredytu zastępował adwokat Li- 
s>wski; powódkę prof. Rosenblatt; ze strony masy 
konkursowej interweniował adwokat dr. Gunńkie 
wicz. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał za- 
twierdził wyrek I instancyi. 

Wynik wyborów do lwowskiej Rady miejskiej 
znany będzie po Świętach. Komisya skrutacyjna 
pracy swej jeszcze nie akończyła; z dotychczaso- 
wych jednakże obliczeń głosów wynika, że lista 
komitetu miejskiego zwyciężyła prawie zupełnie. 
Pewnem dziś jest, że przy wyborze przepadł p 
Niemczynowski, a wątpliwym bardzo jest wybór 
dra Byka. Również niepewnym jest wybór p. dra 
Rydygiera, ale tylko z tego powodu, że na liście 
miejskiej wydrukowano go mylnie: „dr. Józef Ry- 
dygier*, zamiast „dr. Ludwik Rydygier“, 

Jubileusz 40-letniej służby obchodził we Lwo 
wie starszy radca budownictwa dyrekcyi poczt i 
telegrafów, Aleksander Stroka. Na cześć jubilata 
odbył się bankiet, przy którym wzniesiono szereg 
toaatów. 

Krach budowlany wybuchł w Przemyślu. Ofiarą 
tego krachu padł jeden z przedsiębiorców K. Dampf 
Nie mogąc swym zobowiązaniom uczynić zadość i 
widząc nieuniknioną ruinę, odebrał sobie życie przez 
powieszenie, 

O podpalsnie stawało w Nowym Sącza przed 
trybunałem karnym w bieżącym roku czterech o- 
skarżonych, a wszystkich uwolniono. O zbrodnię te 
odbędą się tam w dniach najbliższych jeszeze dwie 
rozprawy, a mianowicie w dniach 17 i 18 b. m. 
pod przewodnictwem radcy Wiśniowskiego przeciw 
Józefowi Lisikowi, zaś w du'ach 27 i 28 b. m. pod 
przewodnictwem radcy Sitowskiego przeciw Gertru 
dzie Brzanik, Aż 6 więc spraw tęgo rodzajn przy- 
padło na bieżącą kadencyę. 

Stypendya z fundacyi Piotra Więcławskiego po 
150 słr. nadano słachaczom wydziału lekarskiego : 
Kazimierzowi Oszechowskiemu z III roku na uni 
wersytecie lwowskim i Maryanowi Tempce z IV 
roka na uniwersytecie Jagiellońskim ; dalej słncha 
czom wydziału inżynieryi szkoły  politechnicznej 
lwowskiej: Piotrowi Jackowskiemu z III roku, An 
ton'emu Jerzemu Atvajowi z I roku i Tadeuszowi 
Baeckerowi z I roku; wreszcie słuchaczom I roku 
krajowej wyższej szkoły rolniczej dublańskiej: Ja 
nowi Stepkowi i Zygmuntowi Kubelce. 

O defraudacyi w jednej z lwowakich instytucyj 
dobroczynnych , a popełnionej na 28.000 złe., do- 
nosi Kuryer Lwowski. Bliższych szczegółów dzien 
nik ten nie podaje. 

Z nieszczęśliwej miłości dostała obłędu Her 
mina Haber, prześliczna Wiedenka, która pod psen 
donimem miss Harry występowała w Peszcie na 
jednej a podrzędnych scen. Zakochała się w poru 
czniku , który został przeniesiony do Cattaro, ale 
utrzymywał z Herminą nieprzerwanie korespondsu 
cy. Dziewczyna otrzymała przed ki!ku dniami wia 
domoćć , że porucznik ów mą wkró.ce zawrzeć 
związek małżeński. Wstrząsnienie zraoralne było 
zbyt silne i opuszczona aktorka dostała pomięsza 
nia zmysłów, 

Wybuch w wagonie. W pociągn kolei, dążącym 
z Witebska do Rygi, powstał straszny wybucb. Do 
wagonu III klasy weszła jakaś kobieta i przynio- 
ała z subą butelkę, którą postawiła obok rury, 
cgrzewającej wagon. W butelce znajdował się eter 
siarczany (anodyna), który rozgrzany przez cieplik 
rury, spowodował wybuch i pożar w wagonie. Pło 
mień szybko się rozszerzył, a ponieważ drzwi wa- 
gona były zamknięte, nikt z pasażerów nie mógł 
się ratować wcześniejszą ucieczką. Wagon był prze- 
pełniony ; wśród pusażerów wynikła nie dająca się 
opisać panika. Zanim spostrzeżono ogień i zatrzy- 
mano pociąg, w wagonie było już siedm trupów i 
wiele osób więcej lub mniej poparzonych. Dwóch 
trapów męż'zyzn rozpoznać nie zdołano. Wszystkie 
osoby poparzone, w liczbie 20, umieszczono na 
koszt kolei w szpitalu w Rydze. 

Wielkim ludziom nie zawsze bywa na świecie 
wygodnie, jak to może poświadczyć mr. Constan- 
tin, który w londyńskim teatrze „Alhambra* wy- 
stępuje jako „największy* człowiek naszego wieku. 
Pan Constantin, liczący zaledwie 19 rok życia, ma 
8 stóp wysokośei, u cbwód jego klatki piersiowej 
wynosi 53 cali, Dochody ma p'ękne, ale i rozchody 
niemniej znacrące. Takie np. drobiazgi, jak łóżko, 
krzesło i stół wozić musi ze sobą, wszystkie bo- 
wiem sprzęty, nawet najsilniejsze, są dla niego za 
małe i za słabe. Ma dla swej „persony* osobny 
powóz, który możnaby śmiało nazwać omnibusem. 
A żołądek? Bs — uczty bohaterów homerowsklch 
gą ucztami liliputów wobec dań, które pułyka p. 
Constantin. Na Śniadanie wypija ten człowiek 2 
litry kawy, zjada 2 funty pieczywa z masłem, tu: 
dzieź „odpowiednią“ ilosć simnego mięsiwa (może 
krakowskiej „mięszaniny* ?) i jaj W dwie godziny 
później „przegryza* rozmaite drobiazgi, jak szyn 
kę, owcce, ser itp. Obiad i kolacya oczywiście pod 
względem dań są trzymane w tonie crescendo — 
a niepodobna wyliczyć tu kilogramów i funtów 
befsztyków, polędwic, pnddingów i innych wyrobów 
kuchni angielskiej. 

Pozostaje przecież jeszcze krawiec, oczywiście nie 
do połknięcia, lecz do zapłacenia. Otóż, ażeby nie 
tracić dušo słów, powiemy, że z sukna, które p. 
Constantin kupuje na jedno ubranie, możnaby dla 
zwykłych ludzi zrobić trzy garnitury i jeszcze zo- 
stałoby trochę. A obuwie? Stopa tego olbrzyma 
ma 18 cali długości. Ile kosztuje odpowiednia para 
kamaszków, niechaj odpowie p. Gałek. Czy tam 
jeszcze i władze podatkowe mie trnją hamora p. 
Constantinowi, tego nie wiemy, gdyż „olbrzym* 
nie przebywał dotychczas w Królestwie Galieyi. 

Ucieczka śpiewaczki Reginy Pacini z B-rlina 
wywołała pewną sensacyę w berlińskicb kołach 
teatralnych. Pacini zawarła z dyrektorem Theater 
des Westens kontrakt, na podstawie którego dy- 
rekcya zawiadomiła już przed kilku tygodniami 
melomanów o mających wkrótce nastąpić występach 
gościanych divy. W kontrakcie znajdował się ps- 
ragraf, który pozwalał Śpiewaczce zerwać umowę, 
gdyby „artystyczny charakter sceny* jej nie od 
powiadał. Panna Pacini miała podobno rozmaite 
drobne utarczki z dyrekcyą teatru, więu skorzystała 
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z dogodnego paragrafu i pokazała plecy Berlinowi. 
Panna Pacini dotychczas każdego roku dawała go- 
ścinne występy w Warszawie, nie potrzebujące ni- 
gdy uciekać się do... ucieczki. 

Słownik grubiańskich wyrazów, używanych w 
Sejmie Niższej Austryi, wzbogacił się naustępnją- 
cym wyborem: podły, pospolity urwisz, drągal, 
łajdak, najgłębsza głębia szynka, drab, pinez, 
Teraz chyba pojmie czytelnik, dlaczego powaga 
pewnych Sejmów coraz więcej upada. 

Osobliwy figiel. Przed kilku tygodniami świat 
cały zainteresowany został wieścią, jakoby w 8y- 
beryi znaleziono balon wraz z trupami Andrć'ego i 
towarzyszy. Wieść ta, jak domyśleć się łatwo, odbiła 
się głośnem echem w prasie europejskiej, wszyst- 
kich bowiem obchodzi los śmiałego aeronauty. Więk- 
szość było zdania, że telegram z Krasnojarska był 
albo fałszywy z umysłu, albo też polegał na pro- 
stem nieporozumienin, byli jednak i tacy, którzy 
wierzyli, że rozatrzyga on ostatecznie wątpliwości 
co do zuchwałej wyprawy. Oòecnie niejaki p. Al. 
Iwanowski nadesłał do Rusk. Wied. w tej spra: 
wie list, otrzymany cd przyjaciela swego, lekarza, 
zamieszkałego na Syberyi. Okaznje się, że sensa- 
cyjna wisdom Ść była figlem dwóch przyjaciół. — 
Rzecz się miała tak: Przed rokiem jeszcze jeden 
z właścicieli kopalni złota w Krasnojarsku doniósł 
przyjacielowi, że przyleciał tam balon z Andrć'em 
i towarzyszami. List zawierał nadto szczegóły co 
dh osoby podróżnike , który, zdaniem p'szącegn, 
jest bardzo Bympstyczny, doskonale gra w karty, 
śpiewa pięknie i t. p. wiadomości, nie pozwalające 
powątpiewać o prawdziw;ści doniesienia. Wkrótee 
okazało się jednak, że było ono tylko żartem. 
Przyjaciel, który w dobrej wierze otrzymaną wia- 
domoćć rozesłał do pism, uczuč się tym żartem 
obraż ny i postenowił zemieśćć się w podobny spo- 
sób. W kilka mies'ęcy przesłał koledze swemu do 
Krasnojarska wiadomość o znalezienin przez Taun- 
guzów trupów i balona, Przy otrzymaniu listn obe 
eny był wypadkiem wzpó pracowaik miejscowego 
dziennika i zasłyszaną wiadomość przesłał natych- 
miast w drodze telegraficznej do innych pism. 

Jako dar sułtana przybyły do zwierzyńca w 
Sckónbrunie pod Wiedniem kozy „angora”*, Przed 
kilku miesiącami konsul anstryscki w Konstanty- 
nopolu otrzymał polecenie zakapienia jednej pary 
tych zwierząt; ponieważ jednakże prawo zabrania 
wywozu tych kóz więc konsulat zwrócił się do tu- 
reckiego rządu o specyalne pozwolenie na podsta- 
wie sułtańskiego irade. Padyszach, otrzymawszy o 
tem wiadomość , posłał do Wiednia jako dar 13 
sztuk kóz „angora”, 

Kradzież w Hamburgu. Jerzy Karol Lange, li- 
czący lat 25, popełnił? w Hamburgu kradaież 
28.000 marek i uciekł przed ręką sprawiedliwości 
w niewiadomym kiernnku. Sąd w Hamburgu rozpi- 
Bał za zbiegłym list gończy. 


Omyłka druku. Towarzystwo urzędaików pry- 
watnych, nie pocatowych, jak to przez omyłkę 
w wczorajszym numerze zamieszczone było, odby- 
wa we Lwowie walne zebranie delegatów. 


Z kalendarza. W sobo!ę 18 marca: Aleksandra 
i Edwarda m.; w niedaielę 19 marca: Józefa Obl, 
N. M. P. 

Wschód słońca o g. 5 m. 44, aachód o g. 5 
m. 50; długość dnia g. 12 m. 6. 

Z krakowskiego ObrerwatorycmM. Dnia 17 mar- 
ca pochmurno, termometr od 4,1” doszedł do 7,8’ 
C. Barometr szybko opuda, 

Dnia 18 marca o god:inie 8 rano stan barome- 
tra był 738,0 mm., termometru 6,00 O. Wiatr 
południowy, 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 19 marca: „Śpiący rycerze“, 
fantazya w 5 odsłonach 8, Friedberga. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 17 marea. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8:75 
do 9:55. Pszenica węgierska od —— do — — 
Zyto od 7:75 do 8'60. Ago węgierskie od — — 
do ——. Jęczmień 660 do 7:45. Owies 
z opłatą akcyzową od 6:80 do 7:30. Groch od 
8:— do 11*—. Tatarka od 7*— do 8*—, Proso 
od 5*— do 6:—. Fasola od 7*— do 12-—. Ja- 
gły od 950 do 1250. Siano od —— do 3:—. 
Słoma od —— do 2*—. Koniezyna na paszę 
od —— do 38:20. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1:60. Jaja za kopę od 1:80 do 160. 
Masło za garniec od 3:50 do 4:25. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 82—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——, Wyka od —— do — —, Ko- 
niczyna nasienna biała od 20— do ——, Ko- 
uiczyna nasienna czerwona od —*— do ——. 
Kukuradza od —— do ——. Bób za 100 klęr. 
od —.— do ——. 


Koncert Henryka Melcera. 


Odłożomy z powodu nieobecności w Krakowie 
orkiestry wojskowej, koncert p. Henryka Mel- 
cera odbył się wczoraj z niezmienionym progra- 
mem w Sali hotelu Saskiego. 

P. Melcera poznaliśmy przed niedawnym cza- 
sem w Krakowie, gdzie poraz pierwszy wystą- 
pił przed tutejszą publicznością, poprzedzony u- 
znaniem i rozgłosem. jako jeden z najwybitniej- 
szych pianistów i najswietniej zapowiadających 
Bię kompozytorów. Dwukrotny laureat konknr- 
sowy, pomimo młodego wieku, ma prawo z chlu- 
bą spoglądać ma przebieżoną drogę i ścielącą 
się przed nim przyssłość artystyczną 

Dla melomanów koncert wczorajszy p. Melce- 
ra był podwójnie interesujący, przyniósł bo- 
wiem w programie drugie głośne dzieło kon- 
kursowe, które rozsławiła imię kompozytora w 
świecie muzycznym. Koncert © moll z orkie- 
Btrą, nagrodzony ma konkursie Paderewskiego, 
jest ostatniem dziełem niepowszedniej wartości 
muzycznej o stylu szlachetnym, fakturze wzoro- 
wej, pomyśle ozdobionym mnóstwem  prteśli- 
eznych szczegółów. Klasycyzm Beethovena łą- 
czy się tu z brawurą Rubinsteina a melancholią 
Chopina, całość owiana niepospolitym wdziękiem, 
daje pole do popisu technicznego. P. Meleer, ja- 
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ko wykonawca wlewa w swe dzieło i polot 
twórcy i brawurę wirtuoza, olśniewa spokojem 
i szlachetnością traktowania i tem zdobywa za- 
służony sukces. 

Obok tego dominującego punktu w programie, 
ha pozostałe ustępy złożyła się barwna wiązan- 
ka utworów Biernackiego (Gavotte, Musette z 
suity A D. C. A), Chopina (Etiuda A moll i 
Preludium des dur), Żeleńskiego „Prelude“ i 
„Caprice“, którego wykouaniem wprowadził Mel- 
cer w zachwyt swoich słuchaczów. Oklaskom i 
wywoływaniom nie było końca, a nawet obecny 
kompozytor, dyr. Zeleński, nieskory do pochwał 
dla wykonawców jego utworów, miał tym ra- 
zem minę niezwykle rozpremienioną. 

Bardzo ładnym i zajmującym uestępem pro- 
gramu była także znana pieśń wieczorna Mo- 
niuszki w układzie koncertanta, opracowana 
z wielką elegancyą i uznania godnem poszano- 
waniem tekstu. 

Na zakończenie obowiązkiem jest moim zapi- 
Bać Błowa zasłużonego uznania dla wybornej 
orkiestry p. Hocka, która pod batutą swego in- 
teligentnego kierownika, dyskretnym a zawsze 
pełaym artystycznej miary akompaniamentem, 
dopomogła p. Melcerowi do zaprodukowania 
piękności zarówno swego utworu, jak i koncer- 
tu Es; dur Beethovena, którym program został 
otwarty. 

Na wczorajszym koncercie poraz pierwszy 
pełnił służbę amerykański fortepian Steinwaya 
ze składu p. Gabryelskiej. Pełny, metaliczny 
ton i wyborny resonans usprawiedliwił najzu- 
pełniej zainteresowanie, jakie instrument ten 
obudzał w kołach znawców. Pr. 


8 oj m. 

(Telefoniczne sprawozdanie „N. Reformy*.) 

Lwów, 18 marca. Początek posiedzenia o go- 
dzinie 11 minut 20. Urlop do końca sesyi otrzy- 
mali: Roman Potocki i dr. Rapaport. 

Po odczytaniu petycyj p. Zagórski przed- 
kłada sprawozdanie komisyi budżetowej o wnio- 
sku Wydziału krajowego, dotyczącym ustawy 
o opłatach konsumpcyjnych. 

Romanowicz zaznacza, że ustawa ta jest 
malum necessarium i przestanie prawdopodobnie 
istnieć, gdy Sejm obmyśli inne żródła dochodów 
krajowych. Teraz ustawę tę przyjąć trzeba i dla- 
tego mowca stawia wniosek o uchwalenie pro- 
jektu en bloc. 

Izba uchwala projekt w drugiem i trzeciem 
czytaniu, przyjmuje również rezolucyę, aby we- 
zwać rząd, iżby w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym takie obmyślił przepisy, któreby nor- 
mowały sposób pobierania opłat. 

P. Kozłowski przedstawia sprawozdanie 
komisyi szkolnej o urządzeniu kursów rolniczych 
w zamku Oleskim. Uchwalono i postanowiono 
wezwać Wydział krajowy, aby rozpoczął układy 
z władzami o oddanie w posiadanie kraju, tego 
skrzydła zamkowego w Olesku, które zamieszki 
wał Jan III. Uchwalono również przystąpić do 
robót adaptacyjnych kosztem 10 000 złr. 

P. Fruchtmann przedkłada sprawozdanie 
komisyi prawniczej i projekt ustawy o gmin- 
nych urzędach rozjemczych. 

Uchwalone wezwać rząd do przedłożenia Ra- 
dzie państwa odnośnych wniosków, zdążających 
i w tym kierunku, aby pisma, wnoszone do urzę- 
dów rozjemczych, wolne były od stempla. 

W myśl sprawozdań komisyi kolejowej uchwa- 
lono wezwać Wydział krajowy, ażeby utrzymy- 
wał w ewidencyi sprawę budowy kolei Jasło- 
Dęblica Zmigród-Konieczna. Nad petycyą Wy- 
działu powiatowego w Bochni o budowę kolei 
z Tymbarku do Kłaju Sejm przeszedł do po- 
rządku dziennego. 

Petycyę ks. Markiewicza o aubwencyę dla 
Towarzystwa „Powściągliwość i Praca“ w Miej- 
scu Piastowem polecił Sejm do zbadania Wy- 
działowi krajowemu. 

Z kolei przystąpiono do rozpraw ogólnych 
nad projektem komisyi dla reformy 
wyborezej o powiększenie liezby posłów 
z miast i przyznanie głosów wirylnych preze- 
sowi Akademii umiejętności w Krakowie i re- 
ktorowi politechniki we Lwowie. Referuje p. 
Górski. 

Komisarz rządowy, hr. Łoś, zaznacza, że 
rząd ma pewne wątpliwości eo do głosów 
wirylnych i uważa je za niepożądane. Aka- 
demia umiejętności w Krakowie jest instytucyą, 
której zakres działania wychodzi daleko poza 
granice kraju, a nawet państwa, udzielenie 
więc głosu wirylnego jej prezesowi w Sejmie 
jest zbyteczne. 

Romanowicz imieniem klubu demokraty- 
cznego zaznacza, Że stronnictwo jego głosować 
będzie za projektem, jakkolwiek klub jest zda 
nia, że jego projekt, w roku zeszłym wypraco 
wany i przez p Weigla w Izbie przedstawio- 
ny, odpowiadał w zupełności interesom miesz- 
kańców kraju, aczkolwiek szedł dalej, niż 
przedłożony dziś projekt komisyi. 

P. Bernadzikowski oświadcza, że klub 
włościański głosować będzie za projektem, acz 
k.lwiek projekt ten bynajmniej posłów wło- 
ściańskich nie zadawalnia. 

P. Górski polemizuje z hr. Łosiem. Za- 
strzeżenie komisarza rządowego. nie wytrzymuje 
krytyki, albowiem prezes Akademii umiejętnośc. 
jest mianowany (?), a nie wybierany, głos jego 
tedy w danym razie nie byłby ściśle wirylnymi 

Rozprawy ogólne zamknięto. Dyskusya szcze- 
gółowa odłożoną została do poniedziałku, gdyż 
do ważności uchwał w tej sprawie potrzeba 
obecności */, posłów i większości */,, w dziś 
Sejm świecił pustkami. Przed obradami nad tą 
sprawą Rusini wyszli z sali. 

Pod koniec posiedzenia załatwiono długi sze- 
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sabwencye i udzielenie pozwolenia na pobór opłat 
mytniczych. 

P. Bojko interpeluje rząd w sprawie regula- 
eyi Nowego Brnia w powiecie dąbrowskim. 

P. Milan interpeluje w sprawie ścisłego wy: 
konywania ustawy o włóczęgostwie. 

P. Krempa domaga się wybudowania ka- 
nalu z Chorzelowa do Wisły. 

P. Styła interpeluje o Zniesienie loteryi. 

P. Abrahamowicz stawia wniosek o pod- 
wyższenie kontyngentu wódczanego w nowej 
kampanii rolniczej. 


P. Kramarczyk interpeluje o regulacyę 
Skawy w Zatorze. 

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 55. 
Następne w poniedziałek. Na porządku 
dziennym projekt rządowy o reformie szkół real- 
nych; szczegółowe rozprawy nad projektem re- 
formy wyborczej. 


Telegraflezna | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”. 


Lwów, 18 marca. (Telef) W sali Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych otwarto dziś 
wys'awę prac á. p. Juliusza Kossaka. Jest 
ich ckuło sto, a przedstawiają one rozmaite 
epoki twórczości artysty. 

Lwów, 18 marca. (Telef). Wczoraj wieczorem 
odbyło się walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa uniwersytetu ludowego. Prezesem 
wybrano dra Górzyckiego, zastępcą prof. Buj- 
wida z Krakowa, bibliotekarzem Feldmana. 

Lwów, 18 marca. (Telef.) Przegląd donosi, 
że w lwowskim zakładzie dla ciemnych sprze- 
niewierzono z fanduszów zakładowych 28.000 
złr. Defraudacyę tę miał popełnić jeden z nie- 
żyjących już urzędników. 

Ubytek ten będzie musiał pokryć prezes in- 
stytucyi, ks. Jerzy Czartoryski. 

Lwów, 18 marca. (Telefonem.) Prezydyum 
wiecu słuchaczy politechniki ogłosiło dzisiaj w 
tutejszych dziennikach powziętą przez młodzież 
politechniczną uchwałę, na mocy której ma być 
wdrożone śledztwo celem skonstatowania praw- 
dziwości zarzutów, które namiestnik uczynił w 
swym reskrypcie słuchaczom politechniki, poczem 
nastąpi ewentualne ukaranie winnych. 

Wiee uchwalił wyrazić sympatyę studentom 
rosyjskim, walczącym o wolność obywatelską 
i akademicką. 

Lwów, 18 marca (Telef). W sprawie strejku 
uczniów VI. klasy szkoły realnej we Lwowie, 
Rada szkolna krajowa nie wydała dotąd jeszcze 
żadnego orzeczenia. Uczniowie w poniedziałek 
mają przyjść do szkoły. 

Lwów, 18 marca. (Zelefonem.) Na konsekra- 
cyę ks. biskupa sufragana dra Pelczara wy- 
jechali dziś do Przemyśla: ks. arcybiskup Mo 
rawski, ks. biskup Weber i ks. biskup krakow- 
ski ks. Puzyna. 

Lwów, 15 marca. (Telefonem.) Donoszą tu 
z Nowego Sącza, że żony podejrzanych o pod- 
palenie schroniska przy Morskiem Oku, a mia- 
nowicie żona Władysława Dzikiewicza i Józefa 
Rysia, wniosły prośbę o wypuszczenie ich mę- 
żów z aresztu śledczego. Sąd żażądał aktów 
z Nowego Targu. 

Wiedeń, 18 marca. (Telefonem). Związek inży- 
nierów i architektów obchodził dzisiaj jubileusz 
50 letniego istnienia. Na uroczystem posiedzeniu 
byli ministrowie i naczelnicy władz. Cesarz na- 
dał stowarzyszeniu złoty medal dla sztuki i u- 
miejętności. 

Wiedeń, 18 marca. Wiener Zig ogłasza roz- 
porządzenie ministerstwa kolei Żelaznych, wy- 
dane w porozumieniu z ministerstwami skarbu, 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, mocą 
którego kwity dłużne 4% pożyczki pierwszeń- 
stwa Tow. akcyjnego kolei żelaznej Chabów 
ka-Zakopsune mogą być użyte na lokacyę 
publicznych kapitałów fandacyjnych, wkładek 
urzędów pocztowych kas oszczędności, kapitałów 
publicznych: fideikomisowych , depozytowych, 
kaucyj służbowych i t. d. 

Wiedeń, 18 marca. Zapewniają tu stanowczo, 
że przedłożenia dla mających się zebrać dele- 
gacyj wspólnych już są gotowe. Budżety: wej 
ska i marynarki wykazują zapotrzebowanie więk- 
sze o 23 miliony. 

Berno, 18 marca. Wczoraj wieczorem zgorza- 
ła tu przędzalnia Tuebera. Straty wynoszą około 
100 000 złr. 

Praga, 18 marca. Członkowie Sejmu czeskie- 
go, nie należący do żadnego stronnictwa, z ku- 
ryi miast i mniejszych posiadłości, w liczbie 9 
utworzyli klub osobny i zwrócili się do Młodo- 
czechów z prośbą, aby dopuścili ich przedsta- 
wiciela do komisyi sejmowej, oraz aby pozwolili 
członkom własnego klubu popierać wnioski klu- 
bu świeżo utworzonego. Klub młodoczeski swą 
decyzyę w tej mierze na później odłożył 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu p. Brze- 
znowski i tow. zainterpelowali namiestnika 
w sprawie lekkomyślnego udzielania studentom 
niemieckim pozwoleń na noszenie broni. Inter: 
pelanci zapytają namiestnika, czy zamierza po 
wstrzymać wydawanie pozwoleń na broń etu- 
dentom, względnie tym, którzy przez noszenie 
broni zagrażają miejscowej ladncáci, podobne 
pozwolenie odebrać ? 

Budepeszt. 18 marca. Odkryto tu spółkę kil- 
ku osób, na której czele stał były poseł do Sejmu, 
obecnie rewizor w /ministerstwie skarbu Sze- 
esoegy, a która zajmowała się sprzedażą prze- 
znaczonych na zniszezenie marek pocztowych. 
Uwięziono dotychczas : Szecsoegy'ego z żoną, 
pewnego kawiarza z żoną, jednego prawnika i 
jednego robotnika. 

Haga, 18 marca. Królowa dała na użytek k o n- 
ferencyi pokojowei, zwołanej z inicyatywy 
cara, pałac królewski Huistenkosch. Kon- 
ferencya podzieli się na trzy sekcye: pierwsza 
zajmować się będzie sprawą rozbrojenia, 
druga obradować będzie nad kwestyą sądów 
rozjemczych, a trzecia nad innemi sprawami 
ogólnej natury. 

Paryż, 18 marca. Sąd policyi poprawczej ska- 
zał byłego porucznika Boissau za zbrodnię 
szpiegowstwa na D-letnie więzienie, 1000 fran- 
ków kary pieniężnej, 10-letni dozór policyjny, 
oraz utratę praw obywatelskich. 

Paryż, 18 marca. Zmarł tu wczoraj senator 
Krantz, generalny komisarz światowej wysta- 
wy paryskiej z r. 1878. 

Madryt, 18 marca. Królowa-regenta ratyfi- 
kowała układ pokojowy ze Stanami 
Zjednoczonemi. 

Cetynia, 18 marca. Następca tronu Daniło 
wyjechał do Petersburga. 


Podwyższenie płac nauczycieli szkół 
ludowych. 


Lwów, 18 marca. (Telefonem.) Pod przewodni- 
ctwem marszałka krajowego toczyły się wczoraj 
wieczorem obrady połączonych komisyj: budże- 


towej i szkolnej nad sprawą podwyższenia płac 
nauczycieli szkół ludowych. Referował p. A bra- 
hamowiez imieniem subkomitetu. Mowca przed- 
stawił odpowiedzi subkomitetu na dwa pytania. 
Na pytanie I.: Czy zachodzi potrzeba podwyż- 
szenia płac nauczycielskich? — odpowiedział 
subkomitet jednogłośnie: Tak. Na pytanie IL.: 
Czy możliwem jest przeprowadzić regulacyę płae 
w ramach obecnego budżetu? — odpowiedziano 
jednogłośnie: Nie. P. Abrahamowicz imie- 
niem własnem stawia wniosek o odroczenie 
sprawy. 

P. Biliński wskazuje na konieczność ob- 
myślenia pokrycia na nowe wydatki. 

W. Dzieduszycki przestrzegał przed czy- 
nieniem nauczycielom złudnych nadziei, co się 
ziścić nie mogą. 

P. Goldman życzyłby sobie, aby już od 1 
lipea b. r. płace nauczycieli podwyższono i na 
ten cel uchwalono dodatki do podatków. 

P. Dunajewski przestrzegał przed temi 
dodatkami, również hr. K. Badeni przeciw 
nim się oświadczył. 

P. Rotter zwracał uwagę na grożne niebez- 
pieczeństwo ciągłego ubywania sił nauczyciel- 
skich i konieczność zaradzenia złemu. 

P. Czartoryski nie może się zgodzić na 
obawy, przez niektórych mowców przewidy- 
wane. 

Bobrzyński wyraża obawę, że skuteczne 
usiłowania Rady szkolnej krajowej spełzłyby na 
niczem, gdyby Sejm nie załatwiź teraz regula- 
cyi płac nauczycielskich. 

Romanowicz zwrócił uwaga na bszorzed- 
miotowość obaw zbytniego obciążenia konsa- 
mentów; niedawno bowiem obniżono krajowe 
dodatki do poda ków o siedm centów, obcią- 
żenie więc ponowne konsumentów o dwa cen- 
ty na cel tak doniosły, jak regulacya płac 
nauczycie'sk'ch, nie powinno wzniecać tskich 
obaw. Mowca stawia wniosek o uregulowanie tej 
sprawy już od 1 września b. r. 

Madeyski popiera wywody większoś:i. 

Po przemowie Soleskiego, który również 
usuwał obawy, wyrażone przez większość zgro- 
madzonych, przystąpiono do głosowania. Wnio- 
sek Abrahamowicza upadł. (Oswiadczyło 
się za nim 7 powłów.) Wniosek Romanowi- 
cza upadł. (Głosowało za nim 6 posłów.) 
Uchwalono wniosek większości, aby nauczy- 
cielom szkół ludowych od- stycznia 
1900 podnieść płacę, a Wydział krajowy 
wezwać do obmyślenia odnośnego pokrycia. 
Przyjęto to 15 głosami przeciwko 7. 

W przyszłym tygodniu rzecz wejdzie pod 
oqrady plenum Izby. 


Zjazd delegatów Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych. 


Lwów, 18 marca (Telef) Wczoraj odbyło się 
poufne zebranie delegatów, na którem zatwier 
dzono wybory delegatów i uregulowano płace 
urzędników instytucji. 

Dzisiejsze ogólne posiedzenie zagaił prezes 
Andrzej Potocki, dziękując imieniem wdowy po 
śp. Zamoyskim za kondolencyę i ufiarując jej 
imieniem portret zmarłego prezesa dla instytucji. 

Zrezygnował długoletni delegat Towarzystwa 
z okręgu lwowskiego Adolf Stroner. 

Załatwiono liczee sprawy, rozdzielono posagi 
3 dary z łaski dla wdów i sierot po członkach 
Towarzystwa. Obszeroą dyskasyę wywołał do- 
niosły wniosek delegata łańcuckiego, w sprawie 
powstrzymania zapomóg tym członkom, co na- 
leżą do Towarzystwa poniżej lat 30. Ostateczoa 
decyzyę w tej sprawie odroczono, a na wniosek 
del. Kleczkowskiego uchwalono zbadać 
opinię w tej sprawie oddziałów powiatowych. 

Przystąpiono do wyborów. Do zarządu głó 
wuego powołano: dra Bronisława Kaczorow- 
gkiego,Stan.Chmurowicza,Padewskie 
go i Krzystofa Koepela. Zatwierdzono preli 
minarz budżetu i załatwiono liczne wnioski 
członków. 

Wyjaśniono także jednę sprawę wiclkiej wa- 
gi. Ponieważ w czasopiśmie Monitor ogłoszono 
artykuł, uwłaczający zarządowi głównemu To- 
warzystwa z powodu defraudacyi, spełnionej 
w roku 1896 w lwowskim powiatowym oddziale 
Towarzystwa, przeto do redaktora pisma Moni. 
tor, udała się dziś deputacya, złożona z pp. 
Szymań:k' ego z Cieszanowa, Ryża z Przemy- 
èla i Kleczkowskiego z Krakowa, celem zata- 
twienia tej spawy. Redaktor Monitora pan 
Breiter po wysłuchaniu uwag  deputacyi 
oświadczył, że przy zarzutach, poczynionych 
zarządowi głównemu, nie obstaje kategorycznie, 
że chętnie zamieści sprostowanie w Monitorze 
i że dla Towarzstwa żywi szacunek i przy- 
chylność. 

Prezes hr. Andrzsj Potocki zamknął 
pnie zjazd delegatów. 


nastę 


Ugoda austryacko-węgierska. 


Budapeszt, 18 marca. Podczas wczorajszych 
obrad nad budżetem, zabrał głos w Izbie pre- 
zydent ministrów, Szell, i oświadczył, że obe- 
enie należy zerwać Z przeszłością, 
następnie zaś odpowiadał na zarzuty przeciw 
rządowi, jakie padły w czasie dyskusyi budże- 
towej. Na napaści stronnictwa niezależn ści, 
które twierdzi, że państwo węgierskie stało się 
fikcyą, odpowiada Szell, wskazując na XII. art. 
ustawy z r. 1867 a w dalszym ciągu broni on 
wspólnej polityki ełowej, wbrew samo- 
dzielnej polityce cłowej węgierskiej. Na podsta- 
wie danych statystycznych, wykazuje prezydent 
ministrów wielkie różnice w stosunkach finan- 
sowych i duchowych między rokiem 1867 a te- 
rażniejszością i stwierdza ol brzy mie postępy, 
jakie Węgry poczyniły w ostatnich 
latach trzydziestu. 

Wobec zarzutu partyi ludowej, jakoby k w e- 
styę socyalną wykluczył zupełnie ze swego 
programu, oświadczył Szell że był zmuszony 
ograniczyć się do jej stron najważniejszych. — 
Należy — rzekł mowca — czynić różnicę 
między działalnością państwa i spo- 
łeczeństwa. Ustawy kościelno-polityczne już 
dlatego powinny być utrzymane, ile, że namig- 
tności polityczne znów by zostały wzburzone, 
gdyby chciano znieść te ustawy. 

Wreszcie podziękował mowca stronniectwu na- 
rodowemu, które bez zastrzeżeń przyłączyło się 
do sprawy liberalizmu. Mowę swą zakończył 
Szell wezwaniem do całej Izby, aby „dopomogła 


wspólną pracą do wzrostu kłosów na glebie, którą 
jeszcze niedawno temu poryły zęby brony!* 

Członkowie większości rządowej urządzili Szel- 
owi gorącą owacyę, po skończonem przemó- 
wieniu. 

Wiedeń, 18 marca. (Telefonem.) Donoszą tutaj 
z Budapesztu, że wszelkie wiadomeś:i o rze- 
komo przez rząd węgierski rozpoczętych z Au- 
stryą rokowaniach ugodowycb. polegają na nie- 
zrozumieniu sytuacyi. W półurzędowej nocie o- 
świadcza rząd węgierski, że narazie nie ma 
najmniejszej potrzeby wdrażania rokowań ugo- 
dowych ze strony Węgier i że skutkiem tego, 
ani Szell, ani minister Lukacs do Wie- 
dnia nie przyjadą. 

N. W. Tagblatt donosi w tej samej sprawie 
następujące szczegóły: Koloman Szell objął ster 
rządu na Węgrzech na podstawie tak zwanej 
„formały* swego imienia, która miała zastąpić 
t. zw. „pakta w Ischlu*. Wobec tego Koloman 
Szell uważa całą sprawę ugody za kwestyę czy- 
sto węgierską i nie widzi żadnego powodu do 
rozpoczynania rokowań z Austryą. Jeżeli rząd 
austryacki dąży do zmian w dotychczasowych 
układach, to zwróci się w takim razie ze awc- 
joni żądaniami do rządu węgierskiego. Wtedy 
rząd węgierski udzieli swoich wyjaśnień i wte- 
dy dopiero będzie mogła być mowa o wdroże- 
niu nowych rokowań. Gdy jednak rząd austrya- 
cki nie zwrócił się dotąd w oficyalnej drodze 
do rządu węgierskiego, przeto nie może tenże 
żadnych wdrażać rokowań. 


Pogorszenie w stanie zdrowia papieża. 


Rzym, 18 marea. Nie przestają tu krążyć po 
głoski, że papież cierpi na anaemia senilis 
(niedokrewność starcza). Od tyg. dnia jaż może 
on spożywać jedynie pokarmy płynne. Lekarze 
podtrzymują jego siły zapomocą koniaku i wina 
szampańskiego. 

Rzym, 18 marca O stanie zdrowia papieża 
obiegają tutaj najsprzeczniejsze wiadomości. Są 
jednak pewne objawy, pozwalające się domyślać, 
że kardynałowie poczynili przygotowania do 
conclave. 

Zapewniają tutaj, że stan zdrowia papieża 
już na kwartał przed operucyą budził poważne 


obawy. Był to stan ogólnego osłabienia, 


przybierający czasem zatrważające rozmiary. 
Przedwczoraj w nocy zaczął papież majaczyć 
i mówić bez związku. Otoczenie papieskie 
wylękło się bardzo. Następny dzień spędził pa- 
pież w widocznem odrętwieniu umysło- 
w e m. 

Lekarze przepowiadają, że jeśli papież szczę- 
śliwie przejdzie przez to przesilenie, to żyć be- 
dzie jeszcze, w najgorszym razie kilka ty- 
godni. 

Obiegają tutaj najrozmaitsze kombinacye na 
temat wyniku przyszłego conclave. Kardynał 
Hieronim Gotti, o którego kandydaturze na 
papieża zrazu mówiono, nie jest lubiany i pra- 
wdopodobnie na wybór nie liczy. Kardynał 
Rampolla liczyć może na pomoc Hiszpanów. 
Dwaj bracia Vanutelli, Serafin i Hieronim, 
nie mają szans wyboru. 

Kolegium kardynałów składa się obecnie 
z 56 członków. Zważywszy, że 6 z nich 7 po- 
wodu kalectwa nie mogłoby wziać udziału w con- 
clave, a kardynałowie z Australii i Baltimore, 
z powodu znacznej odległości, na termin stawić- 
by się nie mogli, to pozostaje 48 kardynałów, 
w tej liczbie 26 Włochów. Oni to zawyrokują 
o wyborze nowego papieża. 

Paryż, 18 marca. Figaro donosi z Rzy mu, 
że dzisiaj rano miano znowu odbyć ope- 
racyę na papieżu. 


Kwestya finlandzka. 

Petersburg, 18 marca. Przybyli tu przed- 
stawiciele wszystkich stanów z Fin- 
landyi, jakoteż delegaci gmin fiolandzkich, po 
jednym z każdej gminy. Ogółem przybyło około 
400 osób. Deputacya ta ma zamiar wręczyć 
carowi petycyę, analogiczną z petycyą fn- 
landzkiego senatu. 

Petersburg, 18 marca. Nowoje Wremia zwraca 
się we wstępnym artykule przeciwko politykom 
fialandzkim i ostrzega ich, aby zaniechali nie- 
bezpiecznej gry, jaką rozpoczęli; wygląda to, 
jakby chcieli wywołać rozruchy polity- 
czne w kraju. 

Petersburg. 8 marca. Generał porucznik Sz y- 
pow mianowany został pełnomocnikiem generał 
gubernatora fiolandzkiego. 


Łódź podwodna. 


Paryż, 18 marca. Minister marynarki Lo- 
ekroy oświadczył w Izbie deputowanych: „Po 
siadamy dzisiaj łódź podwodną, która zdolna 
jest oddać istotne usługi. Jest ona narzędziem 
wojskowem, a zarazem narzędziem żeglugi. Pró 
by, dokonane w Tulonie z łodzią „Gustave Zédé“ 
są decydujące. Minister sañ obecny był przy 
tych próbach. Łódź posiadała jedną wielką wa- 
dẹ, że była poniekąd ślepą; teraz jaż nie jest, 
gdyż w ostatnich daiach zaopatrzoną została w 
specyalny aparat, dzięki któremu załoga łodzi 
może się pod wodą oryentować i łódź może sę 
zbliżyć do przeciwnika tak, aby mu zadać pe- 
wny cios. Tym sposobem Francya posiada nową 
straszną broń, jakiej inne państwo nie posiada. 
Frazcya pragnie pokoju, ale musi tak zorgani- 
zować swą marynarkę, aby mogła odeprzeć 
wszelką zaczepkę.* 


Ogromny pożar. 

Nowy Jork, 18 marca Hotel „Windsor“, po- 
łożony w środku miasta, padł pastwą płomieni. 
Cały budynek zapadł się po 40 minutach. Jak 
słychać, w gruzach hotelu zginęło 25 osób, a 
nadto wiele innych odniosłe rany. 

Nowy Jork, 18 marca, Całe miasto zostaje pod 
przerażzjącem wrażeniem pożaru hotelu Windsor. 
O ile domyślać się można, spaliło się prze- 
szło 40 osób, wiele odniosło ciężkie rany. Po- 
nieważ księga ze spisem przyjezdnych się spaliła, 
nie można dojść nazwisk tych podróżnych, co w 
płomieniach śmierć znaleźni. 

Szwagiowa prezydenta Mac Kinley'a, wraz z mę- 
żem i eórką mieszkająca w tym hotelu, prawdo 
podobnie spaliła się, gdyż dotąd jej nie odszu- 
kano. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


NADESŁRANE. 
"Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Sasso ! 


Sławne bibułki cygaretowe Sassowskie, prze- 
rabia na Książeczki (do kręconych papiero- 
sów), oraz na tutki cygaretowe 


wyłącznie firma: 589 


S. Wierusz Niemojowski we Lwowie, 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!! 
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge- 
newskie, zegary ścienne pendu- — 
łowe i budziki, oraz wyroby £ 

złote | srebrne urzędownie stem- S<<4Ż5 
plowane poleca najtaniej i w 

wielkim wyborze 


Emil Goldwasser - 


w Krakowie 
ul. Grodzka Nr. 58. 


iż” 


Ilustrowane cenniki na żądanie. A Zlecenia Z pro- 


wincyi odwrotną poeztą. 182 2020 


Dr Bernard Steinberg 


dentysta 
Osiadł w Krakowie i ordynuje przy ul. Girodz- 
kiej, L. 6, II piętro, od 9—1 i 2—5. 


- Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 7i 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 18 marca 1899. 


Zdr. | et. 
Renta mustryacka papierowa . 101 30 
H Ę srabrma . . . 160 95 
4% renta austryacka złota 120 5 
4% , a koronowa . 101) 10 
4%  „ . węgierska złota 119, 85 
4% , 3 koronowa . A 97, 50 
Akcye Banku austro-węgierskiego . . 913! — 
„an kredytowe . . uu W WM 367) 75 
Londyn TO 120 ATR 
Marki . . . . 59 0214 
20-10 Markówki 11| 7 
20-to Frankówki . 9 56 
Włoskie banknoty . 44 25 
WWW W W. > SOP b 67 
Węgierskie Losy Premiowe 163 50 
Losy tureckie . . . 63 3 
Akcye Anglobanku . . 155| 75 
»  Unionbanku . . . 326, 50 
„n  Bankvoroin 0... . «. 278] 70 
„  Laenderbanku . . . . . . ?42| — 
» Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . 239) — 
4 » Południowej JĄ 65] — 
j „  Elbethał 257, 75 
Š n Nordbahn 8410, — 
„n  Bisatsbahn . . 363] 17 
y s "Alpine . ag | 340; 80 
„ Tureckie Tabaczno . . 134 75 
Rublei e R „ać 20, © Ghwi 127 374 
Berlin, 17 marca 1899. 
Banknoty austryackie . . . . . . . . 169] 45 
Krótki Wiedeń. . . . . 169, 25 
Banknoty rosyjskie 2:6) 0 
Krótką Warszawa. . « « . „ » a . , 215) 85 
414% Listy polskie . . . . . . . . . 100) 60 
Renta włoska . . . . . . . 94| 70 
Akcye kredytowe austryackie . . . . . . 230] 50 
Buble Ultimo „<a ". . . AE 216) 35 
Wiedeń, 17 marca 1899. 
Spirytus gotowy saas SEST. . „. «„ «6 18| 10 
Cena nafttya go Wa. . „aa p 18| 40 
Pszenica na jeBień . . . „. . . . ma 9| 30 
Żyto na jesień . . . . . « . « . » . 8| u6 
Owies na jesień . . . . . . . . . . 6| — 
Kukumdza . . « . . . . . . i 4| 83 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. 

z dnia 18 marca 1899 roku, godz. 1 w południe. 

Boa | _iadaj 


1. Waluty. 
Ruble papierowe . . s . . . 187) 25 |127 | 75 
Marki niemieckie . . . . . . 58 | 8v | 59) 15 | 
Franki papierowe . . . . . . 47| 65 | 48) 06 
30-to frankówki w złocie y| 53 9| 58 
U. Listy Zastawno. | 
5% Listy zast. prem. Banku hip. I100| — [111| — 
Alis% Listy zastawne Banku hip. |100| 15 | 100| 75 
i% - 2 F S 96 50 | 97) 50 
41a% Listy zastawne Banku kraj. 100| 75 {101| 75 
A% n n S. 298| — | 98| 50 
4% Listy 1ast. gal. Tow. kredyt. 
ziem. nieok. . . . . « . . 97| 50 | 98| 50 
4 4, L. zast. gal. T. kr. ziem, 41-letnie 97| 75 | 98) 75 
4% L. zast. gal. T. kr. siem. 56-letnie 95) 50 | 96| 50 
lil. Obligaoye I pożyczki. 
4% Galicyjskie obligacye propinac. 98) — | 18] 75 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . | — | — | — | — 
44% Pokyczka krajowa z r. 1893 . 97| — | 98| — 
4% Pożyczka miasta Lwowa . 94 | -. | 95) — 
54 Obligacye komun. Banku kraj, |103%| — | 103) — 
4, % » 3 LJ n 100 10 z- =S 
4% Obligacya kolejowe . . . . 97) 25 | 98) 25 
IV. Lesy- 
Losy miasta Krakowa. . . 37| — | 38| = 
5 n Stanisławowa . 54) — | 60) — 
V. Akcya. 
Akcye Banku kredyt. we Liwowie . a=" |= Z 
= „ hipo , » o 377| — [387| — 
k, „ Galic. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie « . |200) — {3207| 50 
Akcye kolei Karola Ludwika . . |310) — |311) 60 
n kolei Lwów-Czerniowce-Jaszy. |292]| 50 |293 | 50 


Kursa zą notowane bez kuponu bieżącege, który się oblicza 
> osobno. 


raków, 19 Marca 1899. 


NOWA REFORMA. 


5 


Skład Pierników 


i Sucharków 


H. Gzyńskiej z Jarosławia 
przy ul. Szewskiej L. 2, 


nabyiem na własność, znacz. powiększyłem 
i będę utrzymywał na składzie wszystkie 
wyroby jarosławskiej fabryki pierników : 
higieniczny piernik, sucharki 
Asvertki, andruiy, wafile pod 
toriy i mazurki ma Święlu — 
Wina, wódki, rum, koniak 
węgierski i francuski, herba- 
te rosyjską, czekoladę, ka- 
huo, Owoce południowe, kon- 
serwy, marmulady, konfitury 
— podczas postu wszelkie marynaty 
rybne, Sery i t. d. — wszystko po 
imożiiwie niskich cenach. 714 l 3 
Polecam się łaszawym względom 
Antoni Siekacz, 
fabryczny skład Jaroslawskich pierników 
oraz handel delikatesów 


w Krakowie, ulica Szewska L. 2. 


„Plora“ 
W pracowni sukien damskich 


udzielam lekcyj kroju systemem 
francusk m oraz najświeższym wiedeń - 
skim, po przystępnych cenach. 253 16 0 


„Fiora“, Kraków, ul. Karmelicka 17. 


| 


* Franciszek Gembronowicz 


MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takome z do- 
brego materyaiu i po cenach zniżonych, 
począwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 450 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 


t przyjmuje kalosze do naprawy. 178 18 0 


Ważne dla osób słabych! 


Nadeszły znaczne transporty. 
Wyborne : Koniaki francuskie nadające 
się do celów leczniczych (pod gwaran- 
cyą czyste), butelka od złr. 3:50 do 5—; 
węgierskie od złr. 1 75 do 350; tokajski 
„Medicinal“ złr. 450; wyborowe starsze 
wina greckie buteika złr. 1:30; najwyż- 
szy gatunek oliwy nicejskiej, odpowie- 
dni do celów leczniczych, htr złr. 140; 
wyborną herbatę chińską kilo złr 860; 
doskonałą kawę paloną złr. 160; wy- 
borną starkę litewską but. lit. złr. I 40; 
sławna kminkówka gdańska z Białej złr. 
125; oraz wódki izdebnickie, łańcuckie 
itd.; wina naturalne węgierskie i austr. 

od 45 ct. butelka — poleca 


Handel Warszawski 


A. Chociszewskiego 


w krakowie, 504 8 12 
ulica Kopernika Nr. 20, 


zaraz za wałem kolejowym. 


E 20: e =(= 50: u: 


s xf da ian a 


| 


| 


Do wynajęcia 
r 
oddzielny dworek z ogród- 
kiem, składający się z 4-ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni, strychu i pi- 
wnicy. Gzarnowiejska 47. 458 v 
EEE. IT = OWN 


Bracia Tercyarze $. Franciszką 


posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul. Krakowska L, 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 612 4 0 


4 Kotwica. 
biniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 


uznana jako znukomite sómio- 
e. macieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fi. do na- 


bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 
powszechnia ulubionego środka 


demowepe 


należy zawsze żądać tylko 
w butelkach Grótnalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą“ z apteki Richtera i z 
rzezornością uznawać tylko 
telki z tą marką jako 
wyrón eryginalny. 
Apteka Richtera pod zistym 
lwem w Pradza. 


68 25 40 


| 100 do 300 zir, miesięcznie - 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kloh miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze- 
nia: Ludwik 
pest, VIII., Deutschgasze 8. 


Österreicher, Buda- 
582 3 10 


359 21 0 


Wyżymaczka i maszyna do prania 


mało używana, w najlepszym stanie, jest do 
sprzedania tanio przy ulicy Die- 
tlowskiej pod Nr. 36. 632 3 3 


Na Święta Wielkanocne 


poleca 


Cukiernia Warszawska 
Romualda Pieczarki 


przy Pl. Dominikańskim 13 
w Krakowie, 


w wielkim wyborze ozdobne 
Pisanki od 5 cnt. do 3 zir. 
Baranki od 5 cnt. i wyżej, 

Talerzyki i Stoliki ze święconem, 
Wielki wybór bombonierek 
po nader niskiej cenio. 
Poleca również własnego wyrobu 
nalewki wiśniowe, malinowe 

owocowe itd. 599 3 10 


Ogłoszenie. 


Na zasadzie udzielonej koncesyi 
przez Swietiie 6. k. Slarostwo w 
Uhrzanowie z d. 15 luwego losy r. 
Liczba 1140 odbywają się w 
€imiinie Wzczakowy targi 
tygodniowe W kazdą Śro- 
uç, począwszy od unia 15 
marca AB5Y r. 

W razie przypadającego na Sro- 
dę uroczyStego swięta, larg odbę- 
dzie się w dzieln następny, to Jest 
w Czwartek, 

przedmiotami handlu są: arty- 
kusy żywności i Surowe piody, na- 
czynia gospodarcze i roinicze, wy- 
roby Należące do ubocznych zatru- 
dnień wiościan i pospolite przed- 
mioty do codziennego Użycia. Az 
do dalszego zarządzenia przemysło- 
woy przybywający na turgl nie bę- 
dą ulszczać Żauuych Opłat aul tez 
za pozwolenie miejsca. 

Gmina Szczakowa położona jest 
na granicy Kosyi i Prus i znajduje 
się w niej fabryka sody amoniako- 
wej i gazownia, które zatrudniają 
do 8U0U robotników, w odległości 
1 kilometra jest fabryka cementu, 
zatrudniająca równiez do %00 ro- 
botnikow; wreszcie w gminie Szcza- 
kowy mieszka znaczna ilość e. k. 
urzędników panstwowych, fabry- 
cznych 1 kolejowych, jest posteru- 
nek c. k. żandarmeryj i oddział 
straży skarbowej, 

W gminie tutejszej przemysł pod- 
nosi Się Coraz więcej, dlatego też 
targi tutejsze będą się coraz bar- 
dziej rozwijać i mają wielką przy- 
SZłOŚĆ. 

Zapraszamy p. przemysłowców, 
jakoteż i włościan, którzy tu na 
swoje towary jako ubrania, obuwia, 
towary bławatne, masło, mleko, wa- 
rzywa, drób, jaja, it. p. uzyskają 
chętnych, pewnych i dobrze pła- 
cących nabywców, by raczyli na 
targi tutejsze jak najliczniej uczę- 
SZCZAĆ. 691 2 2 

Szczakowa w marcu 1899 r. 


Naczelnik gminy: Böhm. 


———— 
= -+ COGNAC + +) 
(OE prawdziwy winny, 


znany z dobroci, poszukinwany przez 
wszystkich znawców, w oryg. napełnianych 
flaszkach, firmy 


Jan Weisenbacher w Salgo Tarjan 


LS 
4 
ls Nag 


przez powagi lekarskie polecany re- 
konwalescentem, używany do kawy i herbaty, daje przy- 


jemny zapach, wzmacnia siły i żołądek. 


Glówny sklad i zastępstwo: G. Lazar, Dom ajen- 
cyjno-komisowy w IZrakowie, przy ulicy Flo- 


x 


kikkkkkkkkkk 


Bock & Hollender, lll., 


STANISLAW BARKO 


Magazyn towarów bławatnych, 


materyj wełnianych i bawełnianych na damskie suknie, . 


Sukna, KKamgarny, Chewioty na ubrania męskie, Plótna, 
SŚchirtingi, Bieliznę stol., Drelichy, Ręczniiki, Chustki, 
Chusteczki, Firanki, Portyery, Kapy, 


SER 2ETY, CHODNI(I, KOCE, KOŁDRY WATOWANE i FLANELOWE, 


z 
M 
(S 

S 


Oj Wymagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu: 


WYBORNY LIKIER 


ryańskiej pod Nr. 25. 
Do nabycia w znaczniejszych handlach. 


w Krakowie, ul. Szewska L. 1, 


poleca swój 


POŃCZOCHY i SKARPETKI, 


Bieliznę męską i Krawaty w wielkim wyborze. 


PEFPOPEEEEEEEEFEFR 


Z 


ENGHIEN-LES-BAINS (Francja) 


wszystk O 
przewyżaszający ! 


Hauptstrasse 72, Wiedeń. 


577 3 6 


681 2 10 


XRAAKKIRKKIIK 


ioy 12 I2 


548 6 20 


Grabie 


Maszyny do 


trawy, koniczyny i zboża 


Maszyny do 


z odsuwacz, I wiązacz.w snopy 


Odwrotnice 


koszenia 


"=", 


koszenia AA tr 
t PUNGE 
konne do siana IN 


umożliwiają bardzo wielką oszczędność na pracy, czasie i pieniądzach, 
Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukurudzy, 
maszyny do młócenia, kieraty, tryery, młynki do 
czyszczenia zboża, pługi, walce, brony i siewniki, 
wyrabia I dostarcza z poręczeniem w najnow., wybornej, za najlep. uznanej konstrukoyl, firma 
PEL. MMA YF' A. [RL EL & CoO. 

ces, król. wył. uprzyw. fabryki gospodarczych maszyn, 
w WIEDNIU, 1, Taborsłrasse Nr. 46, 
odznaczone przeszło 400 złotemi, srebr. i bronz. medalami. 

Obszerne katalogi i liczne plama z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 
z o ooo o: 0 


397 4 6 
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0000001000000000 0 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy“ wyszły i są do nabycia 
w ksiegarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy*': 


Listy: zaboru rosyjskiego 


serya VIII. 
Odbitka z „Nowej Reformy“, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 


Cena 80 ct. 


Ugoda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy“, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
25 ct. 


Listyzzabom rosyjskiego 


odbitka szeregu korespondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz- 
czanych w „Nowej Reformie*, o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
158 strony druku in 8vo. — Cena 
80 ct. 206 


QOOOOOOOO0000000000 
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00000000000000 
O0000000000000000000000000000 


Sz 


ulica Karmelicka Nr. 66, 
mma parcele budowlane zaraz 
do sprzedania osobno, lub calą 
realność — z powodu zamierzonego 
przeniesienia Zakładu do realności 
w Nowej wsi narodowej. 675 25 


Założony w r. 1806 


S HANDEL WIN 


J, Gralewsk 


@ "Krakowie, ul. Grodzka, 44, 


utrzymuje na składzie wina wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Co- 
© gnac i araki francuskie, oraz 
w wystałą śliwowicę syrmińską i 

sprzedaje je w większej lub 
@ mniejszej ilości po cenach u- 


je 


miarkowanych. 


Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 
574 3 10 


i ul Stolarskiej, L. 5. 
Cenniki bezpłatnie. 


Zarząd kamienicy przyjmie 


urzędnik. — Adres pod „„Złoży kaucyę* 
poste rest. Kraków. 31 5 


PZN". 
FTZE z — 


Obwieszczenie. 
Podaje się do wiadomości, 
iż pierwszy eśmiodniowy 
wiosenny jarmark na ko- 
mie w Tarnowie odbędzie się 
dnia 30 marca b. r. i dni 
następnych. 646 3 8 


640 2 »2 


Zakopane. 


Mieszkania z kuchniami, na se- 

zon letni LS99 r. do wynajęcia: 

ul. Zamoyskiego, willa „Goplana*; 

al. Chałubińskiego, 3 pokoje z kuchnią, 
I. piętro, w willi „Zofia*; 

willa „Alma* nowo wybudow, z wspa: 

niałym widokiem na Tatry i Zakopane. 


© 
158 


Zakład $w. Józefa dla osieroconych 
chłopców w Krakowie, 


Kr. 65 
Młodzieniec 5, r; aaiy wo 
rocznej służby woj- 
skowej, pragnac złożyć maturę gimn, 
a nie mając dostatecznego utrzymania, 
poszukuje w większym domu miejsca 
lektora, zarządcy gospodarstwa i t. p. 
Łaskawe zgłoszenia pod: „Artur 
poste restante Lwów. 672 3 0 


Parcela budowlana 


123 sążni kw. przy ul. Aryańskiej 
BĘ do nabycia za dopłatą 
2100 złr. Wiadomość: Rynek 
kleparski L. 15, Il. piętro. 352 5 5 


Buchalter i korespondent, 


władający dobrze językiem polskim 
i niemieckim tak w piśmie jak w 
słowie, posiadający dobre rekomen- 
dacye, poszukuje od 1 kwietnia b. r. 
posady. — Łaskawe zgłoszenia pod 


lit. S. S. 135 poste restante Kraków. 
677 2 3 


Ul. Szewska 7. 
NOWY HANDEL 


Przybory do szycia, do haftu I do robót szy- 
dełkowych, Sznurówki, Woalki, Koronki, Ręka- 
wiczki, Bieliznę męską, Krawaty, Pończochy 
i Skarpetki — poleca Szanownej Publiczności 


61144 Joachim Ringel 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szowska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


biste po 50. 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 89 ct. i 1 złr. butelka. 


BE W beczkach znacznie taniej. %8 
575 3 10 


| ||| 
Słabość męską 


skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunać, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
34 powszechniona książka: 25 36 


Dra Retau a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzymasię książzę w kopercie fran- 
co przez Werlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ua na składzie księ- 
garnia J. M. Hiimmelblana. 


Dom w Podgórzu 


przy ul. Kalwaryjskiej L. 47 (przy go- 
ścińcu), składający się z 2-ch sklepów 
i 6-ciu pokoi zaraz do sprzedania pod 
przystępnemi warunkami. Obok tego 
domu można urządzić ogród. Wiado- 
mość: lizak Aleksandrowicz w Pod- 


Wiadomość: Melena Langerowa |górzu, ul. Kalwaryjska L. 22 (ustnie 


w Zakopanem. 


627 2 6| między godz, 1—3 w południe). 629 83 


BYDLĘCE em 


POMOSTOWE 

DZIESIĘTNE 

SETNE 

BALANSOWE 

APTEKARSKIE 
it. d. 


C. i k, nadworny dostawca 


Katalog 
za darmo. 


JÓze!f 


S| FLOÓRENZ 


w Wiedniu, I., Rothenthurmstr. 26. 
NAPRAWY uskutecznia szybko. 


Telefon 6065. 5 5 TB 


Dos ać 


PZ „AB 
>z 


można wazgoadzio. 


e eas, 


- 118 13 36 


zęb 


ów. 


krajowych i zagranicznych. 


Mam zaszczyt zawiadomió Szan. Publiczność , iż 2 dniem 5 marca b. r. 
otworzyłem w Krakowie przy ul. Sławkowskiej Nr. 6, I. piętro, vis-a-vis Hotelu 
Saskiego, Pracownię ubrań męskich oraz wielki Skład naj- 
modniejszych materyałów z pierwszorzędnych fabryk 


Będąc we wszystkich rodzajach krawiecczyzny fachowo wykształconym 
wskutek długoletniej praktyki u najlepszych znanych firm w kraje i za granicą, 
z których wymieniam tu firmy: nadwornych dostawców J. Gunkel i E. Ebenstein 


w Wiedniu i W. Brummer w Krakowie (w ostatniej byłem czynnym I2 lat jako 
przykrawacz I jako kierownik pracowni), mam nadzieję, że zdołam wszelkim 
wymogom Szań. Publiczności zadość uczynić. Ep" Ceny przystępne i stałe. 

Polecając swój zakład łaskawym względom Szan. Publiczności, kreślę się 


Z głębokiem poważaniem "Yyęg, SOURE'K, 


603 3 10 


właścioiel magazynu | pracowni krawiec., ul. Sławkowska 6, I. p. 


6 Nr 65, NOWA REFORMA. Kraków 19 Marca 1899. 


|  APTEKARZA SCHNEIDA | Zied ia T arzystw Młodzieży P Iskiei : OSS ZTUCZN OAAAAAARAARAŁAR 
ziółka Jednoczonia owarzyS w odzieży Polskiej zagranicą = AWODĄ 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
wydaną została heliograwiura z rysunku L. Horowitza GRILLE 


Towary Gumowe 
CÉLESTINS 


do celów sanitarnych 
500/, tańsza od ro 


Celestins: w chorobach 
nerek, cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu- 
krzycy. 

Grande - Grille: w kol- 
kach wątrobnych i kamy- 
kach żółciowych, w zasto 


przeciw © a z I 1 
i Adam Mickiewicz PA 
s ReimiSpótrka b 
Format 60X75 ctm. Wielkość postaci do kolan. 
Cena 5 franków. 
i j — Przy odbiorze większej ilości 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


dzimej. 


Sporządza pod kontrolą Komisyi prze- jach w zakresie organów Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
Wysyłka za zaliczką na koszt kupującego. mysłtowej Towarzystwa lekarskiego. jamy brzusznej. BEC WW GEJ D w O GB I WPP PTY 
: : ; : egzemplarzy odpowiedni opust. | Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych _ 6420 TIEWTICESYWE * ETF 
| proszki prZeGiW katarowi Zamówienia adresować należy: Ziirich (Schweiz), Platenstrasse pod firma Kom | in k h n 
wyrobu „Wereim - op <wiifk lwy a WE ZY Studirenden* dla Zarządu Z—nia. 400 4 4 p 8 8 wypr awy UG 8 ne 
K. K. Rzaca İ Chmurski, Kraków. | poleca 158 52 0 


apteki św. Jerzego, 
Wiedeń, V 2, Wimmergasse 33, 


przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
dobroczynne są dia organów od- 
dechowych, usuwają flegme, u- 
śmiierzają kaszel, łagodzą chrypkę i 
usuwają drapanie w gardie. — 
Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 
AU ct., pocztą o 20 ct więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. 
St. Gieorgs-Apotheke, Wiedeń, V/2, 
Wimmergasse Nr. 33. 
W Krakowie w aptece E., Hellera, dawniej 
Stock mara. 
Zwracać uwagę naznak ochron. i żądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego. 
Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. 136 13 0 


w. Fialski 


w Erakow ile, Suklennice, 
handel żelazny. 


Skle bogato zaopatrzony w ko- 
p, lonialne towary i wina — 
połączony z wytwornie urządzonym 
hotelem i restauracyą — z powodu 
interesów familijnych — zaraz pod 
bardzo Kkorzystnemi warunka- 
mni do odstąpienia. 676 2 6 
Bliższej wiadomości udziela p. Sta- 
wicki Edward w Krośnie. 


OQOCOOCGOCOCOCOOCOOGCE 
a Na Wielkanoc "JE 


POLECA 


Handel _Delikatesów i _Win 


optyk w KRAKOWIE, 

K. ZIELIN SKE gy owe. 
poleca wielki wybór lornetek tea- 
tralnych i polowych, po 

bardzo niskich cenach, mianowicie: 

Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 4:50, 5'25, 6:25 
A niklowane . . . złr. 450, 525, 5:50 

A aluminiowe . . . złr. 6:50, 7:50, 8— 
oprawa z konchy złr. 6:50, 7:25, 8—, 10— 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8:—, 8:50 
> nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6:—, 8:50 

5 alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11— 
Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. 135 23 0 


wagi wodne budowlane 25 cm. złr. —'70 
60 


A HAWEEKA w KRAKOWIE 


Szynki pragskie i westfalskie, 
Jabłka tyrolskie, Winogrona świeże, 
Owoce francuskie kandyzowane, 
„Fruits assorties glacees*, 


IKoniaki francuskie, Likiery kraj., francuskie 
i holenderskie, 609 2 3 


Wódki gdańskie, 
Likier rzymski „Mandarin, 


Wina szampańskie „pierwszorzędne marki“, 
smaczne węgierskie i włoskie, 


wina StŁOŁoOwe, 


Miary 20to- metrowe złr. 2:80 "do 4:50. 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, | 
dla chłopców i dziewcząt, 


Kraków, Rynek 6, I-p., 

POLECA 166 21 0 

SZYFONY, WEBY, PRZEŚCIERADŁA 

PERKALE i PŁÓTNA. 
po tanich cenach. 


Przyjmuje do roboty garderobę dzle- 
cięcą z materyałów dostarczonych. 


Magazyn Mádi Nowości 
A. Golkowska 


w Krakowie, ul. Grodzka 13, 


na sezon wiosenny i letni 
Kapelusze! Bluzki! 
Halki! Parasolki: 
Krawaty damskie 
i męskie! — również 
Bieliznę! Rękawi- 
czki paryskie! 


0000000000000000 
Do mojej Szan. Klienteli! % 


Niniejszem ośmielam się najusilniej prosić, ażeby potrze- £$; 


bnych na porę wiosenną i letnia 
Mg” Piwo Bawarskie „Spatenbrau.* ŒE 


WYSYŁKI na prowincyę uskutecznia ODWROTNIE. Odl (GT ób damskich, męskich | | dziecięcych, $ 


p 
DOOOCŁOCCOCCOCH |: które potrzebują oczyszczenia lub przefarbowania, nie oddawać £3 
mojemu zakładowi dopiero wtedy, gdy będa potrzebne do uży: 


Rolady, Pasziety, Półgąski, 


3000600609 


po zdumiewająco niskich cenach poleca O) - r s 
chin yw Ai R 28 cia, lecz już teraz mojemu składowi D Piękność niezawodna 
Cik ; Szewskiej 19 4 
w Krakowie, ul. Grodzka 13. |] Acetylenowy przyrząd bezpieczeństwa. __ przy ul. Szewskiej 19, Cn ALLO TECZCE 
Patentowany we wszystkich cywilizowanych państwach. ażeby termin dostawy punktualnie mógł być dochowanym. ciągu kilku dni usuwa plegi, llszałe, wągry 


I wszelkie wyrzuty, czyniące płeć piękną, białą. 


W Krókowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwówie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4, w Bo- 
ehmi: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Słoik 60 centów. 35 40 0 


Przez władze uznany za zupełnie bezpieczny. 
Nadaje się wybornie do oświetlania całych miejsco- 
wości, uzdrowisk, fabryk, zamków, wil, 
hoteli, szpiiali, dworców kolejowych itd. 
Acetylen jest nietylko majpiękniejszem, ale także 

i naitańszem światłern ! 
Dokładne prorpekty, kosztorysy oraz uznania opłatnie. 

BE Odpowiedni zastępcy poszukiwani. "Wuj 
Przedsiębiorstwo oświetlania gazowego 
Albert Landau 
WIEDEŃ, Vili, Schlósselgasse Nr. Il. 531 r5 


Stanisława Sadowska | 
Magazyn i Pracownia 
Sukien męskich — 
| (prowadzący interes, zi 
i 


Porządne i trwałe wykonanie zapewnione. 52746 Ga 
Pierwszy berneński chemiczny X 
Zakład czyszczenia i farbowania $ 


R. Tes: hörner. Ki 
E AEE EE AA EE AL ALEE R EE E A 


00000000 


TETTA VAATA LTL TLT RTT 


NASIONA 


Buraków paste- 
wanych. we wszystkich ga- 
tunkach — March wi 
paste wnej olbrzy- 
miej — oraz Nasiona 
ogrodowe i wan 
rzy W ne, wszystkie świeże 
z gwarancyą kiełkowania — już 
otrzymał i poleca 


U rety 


przedtem, tak i teraz A. 
Sadowski) 


w Krakowie, Rynek 46, linia A—B, 
obok Hotelu Drezdeńskiego, 


Skład Kortów i Sukna, 


aoleca Szan. Publiczności skład i . 
wój zaopatrzony na każdą porę swych przymiotów jedná w. sm z bee 5, 


C. I K. NADWORNI DDSTAWCY, 


wWiedeń, I., Opernring 5, 
Pod gwarancyą grubo platerowane serwisy 
i naczynia stołowe, kasetki do wypraw Śln- 
bnych, tace, spodeczki do herbaty i kawy, 
it. d, w gykonaniu od skromnego do najwspanialszego, 
OQsobliwe przybory dla hoteli, restauracyj i kawiarń, 
jakoteż dla RE A skile y ojskowych. 

okład srebra jest na każdym przedmiocie wy- 
Podkład z blałego metalu. Ocice, Saoi Ghia cewy żezy 
pełne nazwisko [ISIOLIB znak fabryczny 

Jedyne ATE ir prawdziwego srebra. 

12 łyżek stołowych 16 złr. 50 cnt, | 12 łyżeczek Mocca . 6 złr, 50 ent 
12 wideley stołowych 16 „ 50 „ 1 chochla do zupy . 5 „ 50 , 
12 noży stołowych 17 , 1 chochelka do mleka 3 


Taa a 2) 


CHRISTOFLE RZ zm 


o powiada nam Qniker? <Quiker Oats wyrabia 
się przez całkowite wy łuszczenie najlepszego amerykań- 
skiego białego owsa fii R 'rodukt ten zawiera 16%, 
ciała białkowego i jest 


1 


aku w wielki wybór materyałów 
pierwszych fabryk angielskich, 
aneuskich i krajowych najwięcej 

renomowanych. 642 3 10 


ZOT 0 > 1 e -ŚO 


SEVALNE MASAI NSE RZAD AATA TA 


LE) 27.47 S aa S I 


Bej zupie, sosach, 


fuclastikicti ; dlatego odpač ' Fa wszelka za- LŻawideleyrdesan wibo" — + |" lełyżka półmiskowa £ „ — , 
Poszukuje się dzierżawy majątku NRA NIE /-W 12 noży deser... 16 n Z : |12 podstawek podnož » 26 » 
APE Ana LI ATÓĆ ) łe 221, "ABE AA zo wydatny, 12 łyżeczek do kawy 8 „ 50 , 1 widelec półmiski 5 P 2E z Th l LOK NJ 
AE albo e e majątku przeto tani; zna T b Z, Foi A omity w małej D a DRO Gre za ed EEEE A, oA 1a © » r irei i 
także i za tantyeimę. 4 ia: Z. Z. 10 peste SĄ. d 4 o nabycia po cenach fabrycznych w rakowie u aslona zapiickiego, 
etantokkorzenna yta. Stróże). 685 2 3 ilości jako dodatek do; fa > A osołu mię- i W. Głowackiego. i i 92 13 „dj - 
R snego bez przypraw y ARP tż Quäker Oats Od wielu lat znana 
? nabiera bardzo dośNE „W M go |brze formę KU GHNIA POLSKA 
Z g rze bło „R e fo rm ciasta w używani % 17 „s NA s legumin; a 
„przyjaciel zwierząt“: wszystkie potraw y w SZEŃ Quäker Oats i KAWIARNIA 
jest bezwątpienia najlep- smakują zaakomi fi a ; FAR 
szem, w użyciu najtań- 8 i E ; RYKĄ 3 kC 
| szem zgrzebłem. lecają najgoręcejfg PE Mr ieQua , a MASZYN przy ul, św, Anny L. 5, została przeniesioną 
$4 Bardzo wielka ochrona s ; N 1€ i O D g rn IF 
i OŁ Zona pls sęk, który dla c erpiący y chy i. ' fokinorwy, tudzież W. :WIEDNI INZYNIER aF- na ul. ŚW. Jana L. 18. 
nawet zajdelikat. skóry, GP ok I 
najczulsze zwierzę stol dla dzieci, okazpiesie bł i U, Währing, Theresiengasse 9, = Dziękując Szanownej Publiczności za 
Mine Kad OE dą teg jast ana bg \so w oryginalnych Es liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
asi wade T | 2 WATA 2, |olskara px jid e zajć Biała. 
N b Zęb - i Ą 
naj e SK. m PET ae" 32 et. we wszystkich h afsfn d | a chk olonia lnych, gdzie również tanio, czysto i smacznie 
Po otrzymaciu 1 złr. 20 cent. opłatnie. Za łakoci i drogue ryj. W każdej paczce znajdują na maśle przyrządzone potrawy wyda- 


wać będę. 121 31 0 
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 


zaliczka | złr. 40 cent. 454 33 
MEL. F'eith, Wieclień, 


się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzoie 


I, Taborstrasse Nr. 11/B. >= a la carte. 
Eyar © Fu, i O ua er a § Dla P. T. Abonentów znaczny 
opust. 


BRADEGO 


Krople żołądkowe 


(dawniej Mariacelskie krople żołądkowe), 
-wyrabiane w aptece „zum König von Ungarn“ 


Z najgłębszym szacunkiem 


JÓZEF BIELAWSKI. 


ZIN. 


s=- Do Ameryki -gg IC 


a mianowicie do: 


Kanady. Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu , Philadelphii , Baltimore, 


BEZ ZYSKU 


Teksas itp. 431510 Karola Bradego w Wiednia, I., Fieischmarkt I, : 3 J 
e ; , r | po cenie wyrobu od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem I wzma- Wina W Ie rskie 
ką. gi Jig, —— Bigi POR | prawdziwe po amerykańsku eniającem działaniu na żołądek KRS FR w trawieniu i przeciw 
me j j PE laterowane innym dolegliwościom żołądkowym. 
1 ak, c i ej Z ki 5 t la e Yaa «w Wn Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. Hegyalajskie aiaiai "u $ bntelek złr. "m 
x. oba. UNOBOR AE 0, egar l remon oar p q Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople pond- 3 prima pańskie 6 # ce SE= 
„Anglo = konty nentalne ,7 podwójną kopertą, chcąc je tu rozpowszechnić. kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny Samorodne starsze z winnio 
N: Dajemy zegarki te jako reklamę dla firmy po cenie ko- z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu magnackich . 6 4 „ 3.20 
biuro podróżne" H. Pal sztów i jestto rzadką sposobnością dla Ac którzy . Brady, nie przyjmować; gdyż są nieprawdziwe. Stary Zielenlak z r 1888 6 i 5 3.25 
chcą mieć zegarek jak złoty, i od złota o różnić się WA Hgyalaj- -Cabinet specyalne 6 i W 
w Rotterdamie, Glashaven 24, Holland. o” nie dający, za niesłychanie niską cenę KROPLE ŻOŁAĄDKO WE x "5róbco | rokajskie . . p ea -E 
i d i aryacelskie krople żołądkowe Korona Tokajska wytrawne 
Podróż morzem tyiko 5 do5!/⁄ dni. al 8 złr. w. a. a EJ Z mał wał am b lub słodkie . . 6 „n n 450 
2 = Wnętrze tego zegarka jest arcydziełem i żaden złoty są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako _z o znak ochronny obraz So oszardóć KA Pk 6 2..— 
P zegarek który kosztuje 300 złr., nie ma lepszego wnę- Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym g, PRL Składniki są Ofngr T k 6 i 250 


musi się znajdować taki podpis podane. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
rzu, F. Gralewskićgo spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr. droguerya, G. Ottowski, apl., 
M.Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie : Am. Mironowiez, aptek.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzann- 
wie: Sporysz, apt.; w Dobczycach: J. Biliński, apt; w Grybowle: J. Kordecki, apt.; w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt; w Llmanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipniku : Aug. Fuchs, apt.; w Milówce : Reisner, apt.; w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie : A. Polaszek, apt; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt., w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : O. Czernicki apt.; w Wieliczce : Bruno Miczyński, apt; w Zakopanem: 
J. Herdliczka, apt. 70 16 2% 


Korona Erlauerska. ; a” „ 6 3.20 


SG Wielki wybór wszelkich "WE 
BF win węgierskich. "TĘ 


Z Za naturalność moich win ręczę każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem , ale zupełnie 
prawnem zobowiązaniem. 559 3 6 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska, 
L. 41, w domu $. p. mistrza Matejki, 


Cenę rozumie się bez szkła. 


i trza. Silne koperty są na najnowszy sposób platerowane 
18 -karatowem złotem i dlatego nie tracą nigdy wyglądu złota. — 
Każdy zegarek. nim się'go wyśle, bade się starannie i opatrzon” jest 
oryginal. poręczeniem na 3 lata. Najlepszą rękojmią trwałości tych 
zegarków jest to, że się obowiązujemy zwrócić pieniądza w całości 
natychmiast, jeżeliby tenże nie był odpowiednim. 489 4 6 


Główne miejsce sprzedaży i wysyłki 

P dowód poręczenia 

"v7iedeń, Praterstrasse 1. LG. Zegarki damskie 
Wysyłka na prowincy» i za granicę za zaliczką, zir. 10. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Müllers 
traktujące 0 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i pleiowym. 
Dziełko to, eeo. nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 


Przesyłka w kopercie za 60'ct. w macz- 
kach listowych. 188 12 52 


Curt Röber, Braunschweig. 


Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt, 


Najświeższe, gładkie, prążkowane, jakoteż w kratkę modne materye, 115 cm. szerokie, za 
metr 60, 65, 75, 78, 80, 85, 90, 95 ct, złr. 1-—, 1:05, L10, 1-20, 1-35, 1-50 itd. itd. (na- 


Kraków, 19 Marca 1899. NUWA REFORMA. Nr. 65. 7) 
wskróś piękne nowości w najlepszych gatunkach). 
Podwójnej szerokości, piękne modne materye, za metr 44, 55 ct. 


Nowości w materyach modnych Ah isinsi e === a 


PORĘ 1899 TYROLSKIE PAKŁAKI (oceny) w licznych gatunkach. 
na Ę r. M ATERYE DO PRANIA w niezmiernym wyborze, jak: lewantyna, batyst, mnślin, 
DOM TO VW ARO va % 4 satyna atlasowa, zefir, nawskróś o szczególnie pięknych, 


najnowszych deseniach i najmodniejszych nailepszych gatunkach. Sliczne wykonanie ! 


Ostatnia moda: Angielski, wspaniały zefir, w praniu nie pełznący, za metr 36, 45, 48, 50, 
52, 58, 60, 65, 75, 80 ct. itd. o najpiękniejszych deseniach. 


MATERYE JEDWABNE we wszelkich rodzajach, w najpiękniejszem, naj- 


a - j wę modniejszem wykonaniu, o najświeższych dese- 
niach i w wybornych jakościach. 


Ceny i wybór bez konkurencyji! 


Najświeższe czesankowe materye Cower-Coat, 115 ctm. szer., za metr złr. 1°30, 1-60; 120 ctm. 
szer., za metr złr 1:95, 2'10, 2:55; 140 ctm., szer. metr za złr. 2 > 3:60 A najlep. gatunki). 


"i = E z Rayé Hante Nouveautć, ostatnia oda, 120 etm. szerokie. . . . . Za metr złr. 1°90 

w Wiedniu. VI., Mariahilferstrasse 81—83. Wyborna czesanka modna z jedwabiem, 120 ctm. szerokości . . . . . . . za metr złr. 1'95 
Modna czesanka pepita, 120 ctm. szerokości . . . . . . . . . . . . . Za metr złr. 1:55 

Muślinowa czesanka vigonrenx, 120 ctm. szerokości . . . . . . za metr złr. 1.50 


) r Pó ; i ilustrowane katalogi wysyła się na 
ZBIOR PROBEK PROWINCYĘ na ea jakoa. 
azne u chętniej za darmo i opłatnie. — W interesie moich P. T. Odbiorców 


Szczególnie polecenia godne piękme, majmodniejsze, wzorzyste materye czesankowe (kamfgar- 
nowe), 120 ctm. szer., za metr złr. 1:35, 145, 1.55, 1-75 (tylko ak wypróbowane gatunki). 


- i mia: + mi , + san; Poupeline Lyonais rayć wspaniała moda, 120 ctm. szerokości . . . . Za metr złr. 2:50 

me proszę najupnzejmiej przy zamawianiu. próbek podać w przybliżeniu Modna czesanka rayé, bardzo dobra jakość, 115 ctm. szerokości . . . . . . ża metr złr. 1°— 

rodzaj i cenę żądanych materyj, gdyż wtedy można wysłać do wyboru tem obfitszą ilość Angielska nowość, 115 ctm. szerokości . . . . . . . Za metr złr. 1°15 
żądanych gatunków. Bardzo wspaniałe nowości modne od złr. 2:50 do złr. 5*— i t d. 699 


_Herbata z Brodów! 0d dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


yi ZINEZĄ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


IE 2 A zbioru majowego, poleca handel 58 23 0 


18 ER ÓW. ADAMOWICZA 


za 
w Brociach na pograniczu rosyjskiem. 


ATN. 1 funt „Familijnejć bardzo dobrej . . . . słr 140 
ZĘ I fust „Melango de Moskau“ w oryg. opak, ` najlepszej . 2.50 


* 


burszt nowo- olejno - lakie- H 
j O. FritZegO rowa farta, unum aro Christ. Schramma 
| najlepszy środek do lakierowania podłóg,  spirytusowo - laklerowa farba do podłóg. 
nie prześcigniona co do trwałości, wyda- Farba ta nadaje barwę i połysk za je- 
tności i połysku — Bardzo łatwa do uży- 
tku, — Wysycha pol gwarancyą w prze- | kolorach. — Wysycha w przeci ;gu jednej 
ciągu 6 godzin. godziny. 560 3 4 


Wyłączny główny skład w KRAKOWIE u firmy 


T # « TA 
Miód. 
| Miodosytnia w Podgórzu przy Krakowie 


wysyła za zaliczką miód najlepszego gatnnku w blaszan- 
kach nowych po £ litry, po następujących zniżonych cenach: 


dnem pociągnięciem, do nabycia w pięciu 


are: AZJĘ i tun „Imperlal* cesarskiej, w oryginalnam opakowanin 3.50 Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki. . . po 20 ct. za litr 
mł l font wOkruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 RE I ML i S PO > LA á P Nr. 2 półdubelt. korzen. lub słodki „, 30, „n , 
Herbata z Brodow ! Znakomitej Kawy „Ceylou* PTA 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— Rynek główny 37, linia A-B Nr. 3 najlep. dubelt. „, , . 40 , » 


jakoteż i iinne stare miody od 50 ct. do 5 złr. "za butelkę. 


Za blaszankę dolicza się 80 ct. Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek 
rolniczych lub przy większym odbiorze ceny znacznie niższe. 


Największy Skład Maszyn do szycia i haftu i zag” Zamówienia pocztą uskutecznia się a lagi "M 
SINGER A. (0) dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się. Ka. 


ab © di mena ae i Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 
czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z płerwszorzędnych światowych fabryk. | Miodosytnia w Zł eg ul. TERP L. 5. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 


Józefa Iiwanickieso 
następca R. Pawłowski, 441 6 52 Nowo otwarty 


w Krakowie M6 tylko Rynek główny Nr. 21. handel drobiazgowo- -gala nteryjny 


pod firma 


z WRKKKAKKRKKAKKKKKKKKKKKKK Arnold Antoni WILLMANN w Podgórzu (róg rynku) 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 


WZUZYZYA 


) Dr Nieć, Franiczević i Paviczić 

) W Eraköðwie, Rynek giL. L. 25, 

polecają swoje 363 14 0 

, znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


) znakomitą oryginalna HER IB ATIĘ chińską. 


Wysyłka na prowincyę transito. 


Eu iki i i -Fu i i h bardzo niskich: 
f nco i bezpłatnie. honorowym c. k. Ministerstwa handlu. poleca Szan. Publiczności po cenac 
PEM P R © X Wszelkie towary drobiazgowe dla domowego użytku, bieliznę męską, 
BGODDLOODPDISDOODODSISDSYGOSOSOAU Krajowe Towarzystwo tkackie EJB olbrzymi wybór pięknych krawatok, scyzoryki, brzytwy i nożyczki 


66 zę angielskie, przybory toaletowe , zabawki dziecięce I wielki skład 
A| 7 R m A D KK A i wyrobów japońskich do dekoracyi. 626 3 4 
w EzErośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu = ZE R 2 Z | a S a i a D 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


ŁÓTNA KORCZYŃSKIER 


od najgrubszych do najeleńszych web 3 


E at STOŁOWĄK 


o wzorze kostkowym i da rw — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. % 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 41120 
Próbki I cennik! na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą: 


IRE IE RIIKI ILILILILIL KRR ICE 
HE środek do farbowania włosów 


Aparaty ży. od 5 zir. 


pó ZĘ 
pa Po PR A 


f 


r 


Puch 
STYRIA” 


Antoni ma 


a fot 


- 


słynnych w św 


STYRYA 


generalny zastępca na Galicyę: 


Na żądanie wysvła cennik 


Weteryn.-dyetetyczny środek dla Koni, bydła rogatego i owiec. 
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą żreć, żle 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość i ilość mleka. Cena: pudełko 70 ct., "3 pu- 
dełka 35 et. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać KE w każdej 
aptece i drogueryi. Skład główny: 129 4 0 
Franciszek Jan Kvuvizde, 
e. i k. austr. - węgierski. król. rumuński i książ. bułgarski dostawca nadworny. 


E. LINKA, 


przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich ! 
= === === | lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo: 


Rowery od 120 zł r.w.a. czarnego. Cena złr. 2°50 i złr. 1-50, z przesyłką o 20 ct. więcej, 


d K b d Wiedni 
Fi. LINE, fryzyer i specyalista w wyrobie środków — JE ili aab eau | a aai 
do farbowania włosów, 


W Krakowie, ul. Szewska L 8. 


r © LÁ 
Lesnictwo Zassow 
(o. p. ZASSÓW, stacya kolei i telegr. CZARNA), 
wysyła za zaliczką niżej podane nasiona leśne: 


Siła |Za funt Za funt 
kletk. | + 


Najwyższo odznaczenia, 
10 złoty: b malali, 


| ZYGMUNT FLUSS 


y pierwszorzędny zakład 
psrowej farbiarni, 
— chemiczna — (>> 
* Pralnia ~ 
ubiorów i materyjwszelkiogo % 
Vo rodzaju, 
„_ Fabryka: BernoZeile38 


low BIY u 5TH, 


Nazwa Nazwa Zbiór 


Jodła Pinus abias |. 
Limba Pinus cembra , 
Sosna pospol. P. silvestris 
» Czarna P Avstriaca 
„  ameryk. P. gtrobus 
Modrzew P. larix 

Świerk P. picea . 

Akacya Robinia po. 

Buk Fagus silvestrin 
Brzoza Betula alba | 

Dąb Quercus peduni 

Głóg Crataegus mony, 


Grab Carpinus bet. . . 
Iglicznia Gleditschia . 
lasion Fraxinus excel. . 
Jawor Acer pseudopi. . 
Klon Acer platanoid 
Olcha czarna Alnus gl. . 
„ biała Alnus incana 
Orzech czarny Juglaus nigra 
Wiąz Ulmus camp. . 
arnowiec Spartium 
Jabika ziarnowki 
Gruszki ziarnówki 


Najwieksza 
tftabry ka tego rodzaju 
ISOM FIJOS O 


Osobliwość: Ulepszone akumalatory plamiowe do Szybkiego do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- 
PREMIOWANA 
elektrycznego prądu do przenoszenia świaiła i siły. 442 5 6 
siatki i ogrodze- 
terminie. 483 13 45 


pa nnn ładowania i wyładowania, dla urządzeń nieruchomych tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi. lekarskie. Największa 
i przenosić się dających , podług patentu i przywileju D. Lehmanna i Manna. czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 8 0 
JM : fabryka Ślusarska 
FF Najwyższa działalność. Najtrwalsze wykonanie. y 
a o ib o W E EE E MaE 
Jak najdalej sięgające poręczenia na wiele lat. Wyrobów Wala AM 
nia siatkowe w ; 
rozmaitych dese- ! 
Zgłoszenia wprost do 

fabryki: ulica św. Wa" 


| | WIEDEŃ, L, Habsburgergasse Nr. 9. 
Fabryka akumulatorów BM Można przeglądać świadectwa z uznaniem. 88 — BĘ” Prospekty za darmo i opłatnie. %%8 pe” MATEI E 
SRR L. Baumann, c. ik. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. 
Istotne podwyższenie rentowności istniejących urządzeń przez Wózek prawdziwym jest tysko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
tanie nagromadzenie energii elektrycznej, jakoteż bardzo korzystne obciążenie 
w Krakowie, 
niach. 

poleca się szczególniej na schody żel. 

WKrZYŃCA L. 26, gdzie modele 
i wzory są do wyborn — i siatki na 


A HAT Osobny salon do farbowania włosów. ło jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe, nie kupujcie ple- 
SIMONES «c LA NZ, T cC pod OQdsprzedającym wielki opust. 275 10 16 X r 77 p cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśiadowaniami. 
przy zmieniającej sile w ruch wprawiającej. 
wykonuje wszel- 
konstrukcyi, wagowe i kręcone — po 
składzie. — Cenniki na żądanie. 


2 Maryenbaciem. s)  pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić 
J. Gorecki i Spół. 
Bardzo korzystne wyzyskanie sił wody do taniego wytworzenia 
kie konstrukcye, 
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 
ILF —— LA 
f Telegramy : Gorecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277. 
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w Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 
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Poręcza się zbiór z r. 1888. 
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Krakowie tylk rzy nl. św. Krzyża pod L. 7 
Własne filia: pe Dosi tTKa WAR Bykstuskiej „i L. 26. 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 430 4 i2 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


CENNIK: Sadzonek feśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych I Roślin Eis 
przesyła darmo i opłatnie 563 5 20 


Zm” leśny Zassów pod Czarną. 


s 
s 


8 Nr. 65. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 Marca 1899. m 


s Ulica Ferdynanda Nr. 327WR 
vis-8-vis „Platteis.* 


W. Stanèka inrtowny handel herbaty rosyjskiej W Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


— q "o, Prawdziwy rum Jamaika“: aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Woda ateńska z chiną, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa znakomicie, 


posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 


Reim i Spólka, Rynek 37, linia A-B, w Krakowi 


polecają na zbliżające się 


Święta Wielkanocne 


„SmM1IiSUSY'* 
Pisanki, Zajączki itp. w rozmaitych kształtach, 
oraz w wielkim wyborze 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum. 
Perfumy i Wodę kolońska do oblewania 
w „poniedzialek. 


Masę woskową do podłog. 
Masę francuską do posadzek. 
Wosk do froterowania. 
Farbę olejną do podłóg. 


Glazurę bursztynową do podłóg. 


Farbę bursztynowo - olejno - 


Farbę spirytusowo - lakierową 


do podłóg. 


Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny, 
do nadania żywego i trwałego 


połysku na podłogach. 


Aparat .„.Longliefe* 
do samodzielnego 
oczyszczania powie- 
trza w pokojach. 


preparat 


i żelazne. 


Szczotki do przedapoko1. 
OO" ë o o N o | 


Podziękowanie. 


W smutku pogrążeni po stracie 
najukochańszej żony i matki Heleny 
z Gorączków Dąbrowskiej, nie mo- 
gac osobiście, to przynajmniej na 
tej drodze Wszystkim, którzy nam 
w tem wielkiem nieszcześciu w ja- 
kikolwiek sposób okazali współczu- 
cie, i zmarłej oddali ostatnią po- 
sługę, składamy z głębi serca po- 
chodzące staropolskie „Bóg zapłać! * 

Tadeusz Dąbrowski z rodziną. 


mg” NA SWIĘTA wą 
Cukiernia W. Schmida 


w KRAKOWIE, ul. SZEWSKA, poleca: 
Raranki od 5 ct. wyżej, 713 1 10 
Pisanki od 3 ct. wyżej, 

Babki, Torty, Placki przekładane 
i serowe, Jajeczuiki, 

Herbatniki ', kilo 60 ct., 

Cukry deserowe ', kiio 1 złr. 


Do wynajęcia od I kwietnia 
przy ul. Podzamcze I. 18: 


1) mieszkanie składające się z 4 pokoi, 
przedpokoju, kushni i balkonu na I. piętrze; 
2, mieszkanie składające się z 4 pokoi. 
prz-dpokojn i kuchni na II. piętrze, 678 18 


*902/I 704 


JI. 199. 

Magistrat stoł król. miasta Kra- 
kowa podaje do publicznej wiado- 
mości, iż w poniedziałek 27 
marca 1899 r. odbędzie się 
w Wydziale ekonomicznym Ma- 
gistratu o godzinie 12 w południe 
licytacya ma szycie mun- 
durów dla miejskiej służ- 
by, t. j. woźnych, pachołków, 
dróżnych, polowych i t. p. w cią- 
gu r. 1895, 

Gmina m. Krakowa dostarczy 
przedsiębiorcy sukna i drylu na 
mundury, oraz guzików z herbami, 
przedsiębiorca zaś będzie obowią- 
zany dostarczyć obok uszycia także 
podszewek, guzików zwykłych, su- 
kna na wyłogi i t. p. 

Do ofert opatrzonych stemplową 
marką na 50 ct. na których ma 
być poświadczenie kasy miejskiej, 
iż przepisane wadyum w kwogie 
10 zła. złożono przed terminem 
licytacyjnym, winny być dołączone 
próbki podszewek i dodatków. 

Warunki tego przedsiębiorstwa 
przejrzeć i bliższych wyjaśnień za- 
sięgnąć można w Wydziale ekono- 
micznym Magistratu w godzinach 
urzędowych przed południem. 


Magistrat stoł, król. miasta Krakowa 
dnia 8 marca 1899 r. 


Prezydent miasta: Frledlein. 


L. 
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smell.: 


do codzien. mycia 
i wzmacniania nóg- 


Rogóżki kokosowe szczotkowe 


174 6 0 


lakierową. 


do kąpieli, 


Parcela frontowa pod hudowę, dom piętrowy 

murowany i trzy małe domki zamie- 

szkałe tudzież Ogród, front szerokości 8 sążni, 

a długości 48'/4, przy ul. Czarnowiejskiei L. 4 

do sprzedania bez pośrednictwa. — Wiadomość 

u p. ów Gr dna 30. 
708 1 


CHRZEŚCIJAŃSKIE 
TOWARZ. SKŁADU DRZEWA 


majstrów stolarskich i bednarskich 


Stow. zarejestr. z ogran. poręką 
uw Er owie 
zakupuje i sprzedaje wszelkiego 
rodzaju materyały rznięte. 
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 
59% L 18 Dyrek cy a. 


1y W języku polskim i niemie- 

Panią, Bu Hawa, wyrobione pi- 

smo mającą, przyjmie 706 1 2 
A. Elchler, 

w Krakowie, ul. Szewska I. 2. 


Pierwsza krakowska 


Parowa  Destylarnia Wódek 


Józ Kulczyńskiego 


w Erakowie 


czyste, zdrowe rosolisy. likiery, rumy, 
i araki angiel., wódki gdańsk., nalewki 
owocowe: larzęb ak, Jarzębinkę, Rata- 
fią, Dereniową i inne. Starkę, Zytniówkę 
Dublańską, Śliwowicę Syrmską i wielki 
zapas Koniaków francusk., po cenach 

nader umiarkowanych. 6995 1 3 


Ceuniki na żądanie darmo i opłatnie. 


|| NUN s 
Zdolnych młodych ludzi 


do sprzedaży nowego artykułu, poszu- 
kuje A. Eichler w Krakowie, 
ul. Szewska Nr. 2. 715 1 2 


Henryk Schauer 


firma istniejąca od roku 1849. 
Magazyn mój przeniesiony został ze 
starej poczty ma Stradom, dom 

XX. Misyonarzy. 709 1 12 
Polecam świeży transport Kapeluszy 
i Cylindrów po niskich cenach. 


Maszyna do pisania „Noris“ 


pouczająca, pożyteczna, tania 
4 zir. 50 ct. 


Bez poprzedniego ćwiczenia może każdy pisać 
nowo wynalezioną maszyną do pisania „Noris.“ 

Maszyna zawiera 84 liter, cyfr i znaków pi- 
sarskich, i jest tak sztucznie sporządzoną, że 
pomimo jej prawie bajecznie taniej ceny, daje 
przy wprawie pismo zaledwie dające się odró- 
Źnić od pisma wielkiej maszyny biurowej. 

Kompletna maszyna do pisania wraz z wy- 
czerpującym sposobem użycia kosztuje 4 złr. 
50 Cct., słownie: cztery złr. pięćdzie- 
siat Ct., za poprzedniem wysłaniem należyto- 
sci; za pobraniem 30 ct. więcej. 

Mam na składzie także biurowe maszy= 
my w cenie od 40 złr. począwszy. Na Żądanie 
wysyłam prospekty za darmo, 659 1 


Skład główny dla Galieyi i Bukowiny: 


JOACHIM R. BERGER, Nowy Sącz. 


KB r? Płytę 
LS ŻY yy." 


Farby na jaja w pięknych kolorach. 
Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania |z roślim alpejskich i sudeckich 
potraw, cukrów i likierów. 


Ceraty na stoły i meble. 
Przedściółki ceratowe i z Linoleum. 
Chodniki cerat. z Linoleum i kokosowe. 


MECHANIKĄ A 


PE Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tu 


MY Administracya i magazyny WE 
ul. Władysława 17. 


54 65 0 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


JAN IBRNATOW ICZ, 


LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L, 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


©. 
ARTYKULY PIWNICZNE! 

Pipy i Wentyle do beczek. 

Węże gumowe do ściągania płynów. 

Lewarki gumowe, patentowane. 

Korki do butelek. > 

Korki do flaszek z figurkami i kluczami. 

Maszynki do korkow., duże i ręczne. 

Korkociągi i druty do wyciąg. korków. 

Kapsle do butelek. 

Smółki do lakowania flaszek. 55% 3 0 

Maszynki, Szczotki i Śrot do mycia flasz. 


„Alpestre“ 1 „Sucietia' 


do samodzielnego sporządzania likierów 
„Chartreuse“ i „Sudełia.** 


KAalosze rosyjskie. 
Pantofelki domowe. 
aF Płaszcze gumowe. W 


Robert Kónig 


pierwsza fabryka wyrobów masarskich 


w Erakowie, ul. F'loryańska L. 27, 

WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ URZĄDZONA 

wyrabia i poleca: Szymki pragskie i westfalskie, połędwice pieczone i łososiowe, sławne 

kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salce* 

sony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbase, słoninę paprykowaną białą i wę- 

dzoną oraz wędzonkę z młodych prosiat, rolady w rozmaitych gatunkach, kiełbasy 

iserdelki wiedeńskie — kiszki podgardlane w trzech gatunkach i wsmzyst- 

kie inne wyroby tu niewyszczególnione — a które wchodzą w zakres masarski. 
Dwa razy dziennie świeży towar. 693 1 5 

Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem, 


NO W OSGCGI 


w wielkim wyborze, otrzymał i poleca 


Magazyn Towarów Bławatnych i Konfekeyj Damskich 


Ignacego Sobolewskiego w Krakowie. 


Towar wyborowy. Geny umiarkowane. 678 1 7 
BĘ Próbki na żądanie odwrotnie. mg 


(OSOBLIWY HANDEL) 
wkolorach na wskroś przechodzących, 
wyroby krajowe i zagraniczne; 
najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako ehodniki, 
podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany. 


F. C. GOLLMANN's Nachfolger A. REICHLE, WIEDEŃ, 
I.. EKolowratring 3. 702 1 12 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach | przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°, smołowca drzewnego i wyróż 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro= 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
samołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołoweowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego użytkn służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołoweowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 

Z inny:h leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się na- 
stępne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło bo- 
raksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; Bergera iyliwiowe mydło do kąpieli i igli- 
wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.) 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło przeciw 
piegom, bardzo skuteczne; mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów, 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 30 et. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikneki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty: w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 


8 |łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Są- 


czu Fiałkowski, w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowioach J. Maecndziński, dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 1 24 
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NGIELSKĄ 


Pora letnie. 1j esienna 1899, 
Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr. 

dingi, ma całkowite 

ubranie męskie wy- 

starczający, kosztuje 
tylko 


złr. 


zir. 


turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd., 
ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skłąd sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 


Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 350 20 65 


2:95, 3-70, 4*80 z dobre 

złr. 6*— i 6:90 z lepszej ? | prawdziwe] 
złr. 7°75 z wybornej 

8:65 z bardzo wybornej 
A | złr. 10° — z przewybornej 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki , 


wahy 
| owczej, 


pakłaki (lodeny) dla 
wysyła po cenach fabrycznych znany 


Bursztynowa glazura do godłóg 
Momentowa glazura do podłóg 
Glazura emaliowa biała i kolorowa 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
Z FABRYKI LAKIERÓW 
LUDWIKA MARXA w Wiedniu, w Moguncyi 
i Petersburgu, 


Prędko schnące, trwała zapuszczenie, którego dokonać może każdy, 
sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego 
dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, myć się 


w płókarniach i kuchniach. 


dobre na podłogi, 
gospodarstwa każdego ro- 
dające pociągnięcie scian 

637 L ia 


Składy w Krakowie: Reim i Sp., Fr. Lenert, Szarski i Syn, R. Drobner. 


Do sprzedania 


kuźnia kowalska z całkowitem 
urządzeniem, istniejąca od kilłkudzie- 
sięciu lat w Krakowie przy ul. Pijarskiej 
L. 13, oraz narzędzia kowalskie, wozy, 
wózki, taczki, zapas żełaza now. i star., 
maszyna do wiercenia żelaza it. d. — 
Wiadomość na miejscu. 692 13 


Porębski i Zimler w Krakowie 
polecają: 
KORONKI iiulowe, niciane, 
Valencienes, triming i gipiurowe. 
KREPA angielska i francuska, 

Grenadyna, Iluzya. 
WSTAZIKIE do ubrań i do 
wieńców. 
HAFTY białe, szwajcarskie 
i czeskie w ogromyn wyborze. 
BATYSTY, Mola i Perkale 
z pierwszorzędnej fabryki Sehro- 
lla, po niskich cenach. 667 18 


L. 16417. 71118 


Ugloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1899/1900 nadanych będzie sześć 
miejse funduszowych galicyjskich 
w 6. ik. zakładach wojskowych 
wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie lwow- 
skiej* i za pośrednictwem wszyst- 
kich zakładów naukowych wyż- 
szych, średnich i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
maja 1899 r. 


Z Wydziału krajowego. 


We Lwowie, d. 14 marca 1899 r. |: 


Słynne w świecie 


wspaniałe goździki klatowskie, 


Józef Celerin 


hodowca gożdzików od roku 1845, 
Klatowy (Klattau) Czechy, 


któremu przyznano w Lincu 1895r. srebrny 
medal państwowy i 2 złote nagro- 
dy honorowe za najpiękniejszy i najdosko- 
nalszy zbiór godździków, w Wiedniu 1S92 
honor nagrodę stoł. miasta Wiednia 50 
srobrników, % wielkie srebrne medale Związku, 
I medal brązowy i dukata, w Pradze 1891 
najwyższą nagrodę wielki złoty medal — 
poleca rzetelnie: o wielkich kwia-= 
tach wspaniałe goździki: 700 1 4 
lz sztuk w 12 gatunkach złr. 3'— 
25 n n 25 ” n 
50 n n 50 U n 
100 ” n 100 n ” 19:— 
Goździki remontant [2 sztuk 4 złr. 
Goździki ogrodowe, silne pełne rośliny 
jako kwiaty cięte, polecenia godne: 


5:50 
10:— 


25 sztuk złr. 2:50 
Rów 460 
100 „ n»n 8— 


200 , „ e 
Cenniki na żądanie za darmo. 


LT) 
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NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI 
D a 


, Mam zaszczy, donieść Szanownaj Publiczno- 
ści, że 


Pracownię obuwia męskiego 


pod firmą 


M. Mazurski 


w Krakowie, ul, Sławkowska L. 18, 


rowadzy nadal pod kierunkiem zdolnych od lat 
ilkunastu współpracowników 8. p. męża. 

, Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się na przyszłość łaskawe; pamięci Szanownej 
Pnbliezności, ręcząe za doborowy towar i sumien- 
ne wykonanie obuwia, które sprzedaję po nader 
umiarkowanych cenach. 708 


Marya Mazurska. 


Do L, 2608 / 99. 697 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem oddania w przedsiębior- 
stwo dostawy furmanek i lu- 
dzi, oraz wykonywania robót 
pomocniczych i ziemnych w 
czasie od 1 kwietnia b. r. do 81 mar- 
ca 1900 r. odbędzie się w Wydziale 
ekonomicznym Magistratu w piątek 
dnia 24 marca 1S99 r. o godzi- 
nie 12 w południe publiczna licytacya 
zapomocą ostęplowanych i opieczęto- 
wanych ofert. 

Przed licytacyą złożyć należy w Ka- 
sie miejskiej wadyum 500 zł. wynoszące. 

„Oferty składać należy do rąk Naczel- 
nika Wydziału ekonomicznego najdalej 
do godz. 12-tej w południe dnia 24-go 
marca b. r. 

Odnośne druki warunków ogólnych 
i szczegółowych tego przedsiębiorstwa, 
oraz bliższe wyjaśnienia udziela Wy- 
dział I. Magistratu w godzinach urzę- 
dowych przedpołudniem. 697 


Magistrat stot. król, miasta Krakowa 


nia 9 marca 1899 r. 


wszelkie zamówienia 
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4 po cenach najumiarkowańszych. 
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owocowe i ozdobre, róże, dahlie, mieczyki 
i t. p., tudzież narzędzia ogrodnicze, o©owsy 
do siewu, ziemniaki — poleca Jul. br. 
Branicki w Podhorcach, p. Stryj. 
Cenniki za darmo i opiiatnie 498 10 20 
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SPRZEDAJE FO TYSIĄC: KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


© 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A] Szyjewski. 
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